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z całego kraju. napij wają rezolucje Sm 


[A uniesieniem uboju rytualnego. 


WARSZAWA 19.2. Złożenie przez pó- 
słankę Prystórową dô laski marszałkow-- 
skiej wniosku o wprowadzenie w naszych 
rzeżniach nowoczesnego humanitarnego u- 
boju spotkało się z oddźwiękiem szerokim 
w kraju | zagranicą. Na ręce wnioskodaw- 
czymi naprywają stale rezolucje,  powzięte 
w tej sprawie przez liczne organizacje i 
zwłązki społeczne 

M. in. oddział lubelski ligi ochrony zwie- 
rząt nadesłał na ręce p. Prystórowej depe-- 
sze tej treści: „Niestrudzonej wojowniczce o 
kulturę narodu polskiego ślemy wyrazy 
czci | zachęty do dalszej owócnej pracy w 
walce z barbarzyńskiem okrucieństwem" 

Depesza nadesłana z Zakopanego donosi 
że: „Walne zebranie Związku opieki nad 
zwierzętami w Zakopanem uchwaliło jedno 
głośnie wyra*lć gorące uznanie za walkę 
podjętą przeciwko znęcaniu się nad zwie-- 
rzętami”, 

Tow, opieki nad zwierzętami w Warsza- 
wie przestało p. Prystorowej odpis rezolu- 
cyj w sprawfe uboju rytualnego,  powzię 
tych przez różne organizacje Tomaszowa 
Mazowieckiego. Rezolucje te stwierdzają że 
system uboju stosowany dziś w rzeźniąch 
w.Polsce jest poprostą barbarzyńskim zabyt 
kiem „którego nie tolemuje żadne państwo, 
,że zadaje zbędne cierpiamia  zabijanym 
zwierzętom | podraża niepotrzebnie cenę 
miesa. 


Trzydzieści organizacyj, Których przed głośnie, 


Diniika (GN W restauracjach tomaszowskith. 


Obiady o 10 proc, 


Tomaszów. 19- 2, — Ceny pobierane dłodajniach tomaszowskich z niem 20 


wamiojscowych restauracjach 1 ładłodaj 
miach, były niewspółmiernie wysokie 
Zainteresowała sie niemi TKspozytąra 
Starostwa Brzezińskiegp. W Ekspozyta 
rze Starostwa odbyła sie specjalna Kon 
ferencha z właścicielami restauracyj. Kon 
ferencja ta dała wyniki pozyfywne i do 
prowadziła do obniżenia cèn w naszych | w 
Jadlodalniach. Ceny w restaurachch i ja 


stawiciele podpisali tę rezolucję, domagają 
się wydania ustawy, zakazującej dzisiejsze 
go sposóby uboju w całej Polsce i wpro- 
wadzenia uboju humanitarnego przy zasto 
sowańniu nowoczesnych środków technicz- 
nych. Również Liga ochr. zwierząt w Prze 
myślu zwołała walne zgromadzenie, na któ 
rem postanowiono zwrócić się do władz z 


MIRAŻ 


prośbą © wydanie zarządzenia w kierunku 
zupełnego zniesienia dotychczasowego sy- 
stemu uboju. 

Z Grodna nadszedł na ręce p. Prystoro 
wej memorjał, dotyczący tego samego za 
gadnienia į zwracający się dò władz 2 proś 
bą o wprowadzenie w całej Rzplitej huma 
nitarnego sposobu uśmiercania zwierząt 
rzeźnych. Memorjał ten podpisali delegaci 
30 organizacyj społecznych grodzieńskich, 
zrzeszających zgórą 8,000 członków. 

ZJAZD RZEŹNIKÓW. 

WARSZAWA 19,2. Odbył się w War- 
szawie zjazd przedstawciieli cechów rzeź- 
niczo- wędliniarskieh w całej Polsce. Zje- 
chało się około 200 delegatów. 

Jako jeden z pierwszych punktów po- 
rządku dziennego wzięto pod obrady spra- 
wę uboju rytualnego i jednomyślnie wypo , 
wiedziano się za skasowaniem tegó bar- 

barzyńskiego przeżytku, nakładającego w 
dodatku na ludność niczem  nieusprawie- 
dliwiony wielomiljonowy haracz. 

Odpowiednią rezolucję przyjęto jedno- 


dania á la carte 20 proc. 


ego obriżóme zostają w nastepujacych 
granicach. obiady o 10 proc. i dania a la 
carte o 20 proc. Nie jest to oczywiście na 
razie obniżka zbyt poważna, właściciele 
Jednakże restauracji 1 jadłodajni w To- 
maszowie fakt niemożności stosowania 
cen miźszych tłumaczą słabą frekwencją 

w swych zakładach. 


—— 0 (|-— f 


Wysłuchane modły do Madonny Swarzewskiej , 


Cudowne ocalenie rybaków 


Z Jastarni donoszą: 7 

Burza zaskoczyła niespodzianie S 
dujący się na peluem mórzu kuter rybac 
ki , Jast, 64“, który wobec silnego wich 
ru i wźburzonej fali mie zdążył za dria 
wrócić do portu. Załoga kutra, boryka” 
łać się z groźnym żywiółem. zauw ażyła 
w pewnym momsncie olbrzymia kre lo 
"dowa płynącą wprost 

na burtę statku: 

Sytuacja stała sie niesłycharie grozna, 
tembardziej iż szybko zbilżający się 
zmierzch nie pozwalał rybakom na do 
kładną orjentacje. p 

Nastąpiło zderzenie» Jednak tak szczę 
śliwe, Że Kra uderzając z wielką siła w 
burtę, wśfzynęła sie pod dno kutra. wy 
rzycałąc go na wierzch. Terąz Kuter zną 
lazł sie dosłowmie na lodzie | nie mozac 
korzystać ze steru, płynał na Krze zdany 
na ieraszke fal. 

Rybakom byłaby grozita niechybna 
śmierć. gdyby nie druga sprzyłająta oko 
5 - i 


Doktór 
KLINGER 


c, chor. seksualnych weneryc znych 
w i skórnych (włosć 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 I od 6 — 8 wiecz, 


Doktór 


Specjalista p! 0a - wenerycznych 
* jw i seksualnych 
Cegielniana 15. 

telefon 148-07 


od 8—11 rano i ód 4—8 wiecz. 
niedz | święta od %—1. 


Lecznica prywatna 
D-ra Z. RAKOWSKIEGO 
Aya? 


Tel 127-681 


skory, nos i 
g* muje rd. gi Aa i 


Piotrkowska 67. 
od 9=2 j BA. 


DR. Ą 
H LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i 
CEGIELNIANA 7. 


>ysyimuie od zodz. $—10, 12=2, 5-8 wiec 
W niadsiala | twietę ód O dá HI rano. 


„Le BER MAN 


moczopłciowe 
Tei 141-382 


wiatru Który Ere lodowa wraz z płyną” 
cym na niej kutrem obrócił 
ku brzegom helskim. 

Po kilkugodzinnej ciężkiej ; denorwuja” 
cej podróży lód osiadł ma mieliźnie, je 
dnak njebezpieczeństwo nie ustało, zdvż 
kutrowi i załodze groziło zdruzgotani* 
prztz robniełszą krę napierająca ze 
wszystkich stron: 

Qorące modły wznoszone do Madon* 
ny Swarzewskiej, opiekunki rybaków, 
sprawiły istny cud, albowiem tafla lodu 

pękła na dwie części 

I kórym bokiem» pozostawiając Kuter 

wk eliźnie Mimo ciemnej nocy załoga 
spuściła szalupę ratunkową i dopłyneła 
do zbawczego brzegu, wzywając ryba 
Ków na ratunek kutra. Po dłuciej j uciąż 
liwej pracy udało sie rybakom nadać ku 
trowi taką pozycje. Bv nie zroziło mu 
przewrócenie lub rozbicie przez Kre | fa 
lẹ. Wczoraj wyruszyły z nomoza kutry 


| motorowe, „ściągając statek na głębszą 


Dr. med, 
H HAMMER 


11 ops sęp 32 (ay Gdańskiej) Tel. 128.59 
przyjmuje od 8—10 rano I 3—7 wiecz. 
Bosy wejście przez ul. Gdańską 12 


Dr. med, 
S KRYNSKA 


powróciła 
Choroby Dy zez i weneryczne 
(kobiety i dziemi) 


Sienkiewicza Tel. 146-10 
przyjmuje od 11—1 | oë 3—4 popoł. 


Dr HELLER 


spec. choró orayt, erycznych 
2 roo hi skórnych 
FRAUGUTTA 8, tel. 179-89 


Przyjmuje od $—11 į od 4—8 wierz. 
W niedz. 1 świeta 10—12. pp. 


WŁADYSŁAWIE Burzyńskiej ul. Ciemna 
19 skradziono weksel na 300 zł. inblanko. 
Weksel powyższy unieważniam. 


PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE |>" 


12-333 


erwy całą dobę, Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach, S = | |icznego. e” 


TELEFON 
LEGIONÓW 6 (Zielona) 


mm czynne bez prz 


ECNO 


| KINO- TEATR 


11 _ 11 Listopada 1 16. _ 
Poz. o 4 o 4 


+6%4%006%492 


PIĄTA 


Najweselsza komedja muzyczna 


produkcji polskiej p. t. 


SERJA 


konkursu z nagrodami za uważne czytanie, 


Koaukurs polega 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 


ma zebraniu | przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 


da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych 


ciągu tygodnia. $łowa te ukryte w tekście , 3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 


4-ej strony utworzą zdanie, į uczestnicy | złotych, A więc w dzisiejszym 


numerze 


konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for | „Echa“ czwarte słowo z cyfrą „4” w tek 


mie tego zdania składającego się z 7 słów. 


ście na stronie 4-cj (a nie tylko w. „Kra- | 


Ik uczestników konkursu redakcja | teczkach''). 


Śmierć kominiarza 
ZMARŁY POZOSTAWIŁ 5- 


Kartuzy, 19. 2. — Na szosie pomiędzy 
Przodkowem i Krzewem wydarzyła się 
katastrofa samochodowa: podczas której 
zginął mistrz kominiarski Br. Braca z 
Przodkowa: Według dochodzen policyj- 
nych, wypadek miał następujący prze 
bieg: Z miejscowości Krzewo w kierun= 
ku Przodkowa jechał na rowerze mistrz 
kominiarski Braca, przyczzm jechał stro 
ną prawą, Niedaleko Przodkówa zauwa 


żył zbliżający się samochód firmy Fläuss 


ler z Bydgoszczy, jadący strona nic- 
przepisową. Chcąc uniknać zderzenia, ro 
werzysta złechał na łewaą strone szosy. 
aby w ten sposób wyminąć jadący nie 
prawidłową stroną samochód. Kiedy zna 
lazł sle ma kilometrowej odległości od 
samochodu, kierowca nagie skrecił wbok 


Łódź, 19 lutego. — (Wczoraj w godzinach 
wieczornych Rotenberg Edward, zamieszkały 
przy ul. Abramowskiego, wsiadająs do tram- 
waju, poślizgnął się i wpad! pód wagòn przy 

:zepny. Doznał on ogólnych potłuczeń, przys 
czem. odnióst ranę dartą ' prawego. podudzia, 

— Na ktację opatrn KAWĄ Miejskiego Pom 
gotowia Ratunkowego przybyt Pawlicki Pu- 
genjisz (Śródmiejska 52). Będąc na ślizgaw | 
ce przy ul. Przejazd upadł f doznał ogólnych 
dotkliwych potluczeń. 


— Sura Mesz (Zgierska 72) w bójse 
w mieszkaniu własnem uderzona tępem na- 
rzędziem doznała ran tłuczonych głowy w 
okolicy ciemienia oraz klatki piersiowej. 

— Na stację opatrunkową Miejskiego Po- 
gotowia Ratunkowego zgłoślia się Regina 
Owczarek (Al. Kościuszki 41). Poszkodowa- 
na zostala pokąsana przez Kota I odniosła ra- 
nę podudzia prawego, ka 


— Juljanna Friede (Śródmiejska 100) idą: 
tlicą poślizgnęta się I doznała powiktanego 
złamania kości przedramienia prawego. 

— W domu przy ul, Sienkiewicza 9, za- 


mieszkaja tam Regina Lenkińska, lat 9, spå- | temperatura wynosiła w Łodzi, 


dła ze schodów i odniosła 
przedramienia prawego. 
— Wczoraj o godz. 10 wieczotem po- 
śflzgnęła się na ulicy Guterman Frania (za 
mieszkała w Suchedniowe pow. Kielecki) 
I doznała złamania prawego przedramienia. 


„ranę szarpaną 


pod autem. 
© DZIECI, EM 


i wiechał na rowerzystę. Skutki rajecha 


nia były fatalne. Ciężko rannego kominia | d 


rza odstawiono tymże samochodem do 
szpitala w Kartuzach, poczem w Stanie 
beznadziejnym zabrała go rodzina do do 


imu, gdzie po kilku godzinach zakończył | 


życie wśród okropnych męczarni Sekcja 


zwłok stwierdziła złamanie nogi, kilku [i 


żeber. zaniecenie klatki piersiowej 1 pęk 
nięcie czaszki z zakrwawieniem mózgu 
Przeprowadzona natychmiast po wypad 
ku wizja lokalna wykazała. że wina wy 
padku leży po stronie szofera Władysła_ 
wa Bednarka z Bydgoszczy, kierowcy 
samochodu. 

Zmarły osierocił żonę 1 pięcioro nie 
letnich dzieci. 


—— 


Kot pokąsał kobiete. 


ronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


— Fłanciszek Lemdowicz, robotnik z 
Rudy Pabjanickiej (ul. Eugenjusza 15) zo 
stął na ulicy Wólczańskiej przed domem 
nr. 262 pokąsany przez psa. Odniósł on ra 
nę gryzioną prawego uda, 

Sem Wojtasik Bronisław, lat 19, zamięszkaz, 


yo przy mdzicach «Rakieliska 9/11) „popelalis. 4 


zamach samiobójczy. 'Denat, po udzieleniu 
pierwszej „Pomocy, został przez lekarza PO- 
igolowia Czerwonego Krzyża odwieziony w 
stanie ciężkim do szpitala. 

— Dziś o godz. 6 rano w fabryze Rozena 
i wiśllkkiego (Kilińskiego 252) wybuch! po- 
żar. Zapallia się bawełna na zgrzeblarce oa 
iskry. Pa godzinnej akcji straż opaiowa ogień 
ugasiła. 

— Wćzoraj w godzinach wieczornych w 
domu mieszkalnym przy ul. Piotrkowskiej 44 
zapaliły się sadze. Oddział IL straży ogniowej 
po kllkunastuminutowej akcji ogień ugasit. 


LODOWATY WIATR. 
Stan pogody w Łodzi, 


Łódź, 19 lutego, — Dziś o godz. 9 rano 
w centrum 
miasta 8 stopni poniżej zera, (Najniższa tema 
peraturń w nocy 11 stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał CI. 
śnienie 749 milimetrów, Tendencja barome- 
tryczna — bez zmiany. 

Porywiste wiatry poridnłówo s wschodnie. 


ŻYCIE PABJANIC. 


Ukarani przemysłowcy 


za zatrudnianie robotników w niedzielę. 


Trzech | gt gay drobnych sę 
słowców Blatt Izrael (Bóżniczna Chil 
Pacanowski (Zamkówa 25) i Janki Jed- 
wab (Bóżniczna 3) zmuszało swych róbo 
tników do pracy w fabryce w dzień nie- 
dzielny, jakby im mało było jeszcze tygod 
nia. 

Nie wpłynęła na to specjalnie pomyśl- 
na Ganakiwrą w przemyśle, lecz usiłowa 
nie przystosowania wszystkiego do ży 
dowskiego trybu życia. 

Wymienieni pociągnięci zostali do suro 
wej odpowiedzialności karnej. 


KRADZIEŻE. 


Gerhert Oldze z ul. Toruńskiej 43 nie- 
znani e skradli z komórki 5 kur. 

udólfowi z ul. Warszawskiej 146, 

jakiś złodziejaszek ukradł rower, pozosta- 

b jn w korytarzu domu. Rudolf ocenia 

A na 100 złotych. Złodziei poszukuje 


$ 


TAMOWANIE RUCHU ULICZNEGO. 

Żajdman Szaja, stały mieszkaniec Pa- 
bjanić ul. Konopna 1 pociągnięty został do 
odpówiedzialności za tamowanie ruchy u- 


Zytke Władysław, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Wólczańskiej 232 nie przestrze- 
gał przepisów autobusowych i spisano mu 
za to protokół. 

Guga Józef (ul. Toruńska 18) chodził 
po torze kolejowym. Zauważył to dróżnik 
kolejowy i przywołał policjanta, który po 
wylegitymowaniu spisał nieuważnemu prze 
chodniowi protokół. 


PSY NALEŻY TRZYMAĆ NA UWIĘZI. 


Pod adresem właścicieli psów należy 
zwrócić uwagę, że stosownie do przepi- 
sów pólicyjnych psy muszą być trzymane 
na uwięzi. W tych dniach pociągnięto dó 
odpowiedzialności A. Orłowskiego (Pułas 
kiego 8) oraz 5, Nowackiego (ul. Tuszyń 
ska 32) za to, że nie trzymali swoich psów 
na uwięzi. 


ZAKŁÓCENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO 

Zakłócenia spokoju publicznego dopuści 
li się następujący mieszkańcy  Pabjanic: 
Ciechański Ryszard , z ul. Legjonów 43 
Bogacki Józef z ul. Narutowicza 15 i Pi- 
ner Władysław z ul. Moniuszki 41. 

Podani ukarani zostąną w drodze admi 
nistracyjnej. 


Dziś powtórzenie premjery 


wz. © 


W rol. gł: Adolf Dymsza, Jadzia Andrze 


Zdar; 


(—) w 
się wczoraj 
paktu franc 
ny Henriot 
ka sówiec) 
ramienia K 
chów tewo 
(>) W 
panji znan 
dług doty 
czeń, wyni 
$iępujący: 
frum —4 
jeszcze d 
(—) 8 
legia znat 
(—). I 
prawaikó 


skiej « 
grupa 
bowała 
lokalu «e ë 

Po bezskufeczn: 
policji państwowej m. 

w wyniku ezero jege n 
KR. ciężko ranny, w sad” 
zmarł, Policja aresztówaia Milki 


tutników 1 szybko iprzywróciła spr 

Na miejsce zajść przybyły m 
dze prokuratorskie, które podjęty ent: 
ne śledztwo. 

(=) Lwów i Wilno otrzymają nowt re 
djostacje nadawcze o mocy 50 Moc 
Łodzi i Krakowa zostanie powiększona. 

(—) Prezydent Rzplitej złożył tełegraftcz 
ne życzenia Ojcu św, z okazji l4-lecia ków 
tonacji, Ojciec św. odpowiedział serdecznym 


ela 
) Podczas dyskiisfi w Komisi) bukte: 
żeskia (Ba stwierdzono, że produkcja so- 
li monopolowej w 51 zł a woli prywat 
nej'z zarobkięm oazą Wicepremier 
a w i ośw. parzy te „między LR 
we wydajne 


alto: Tai iiai nt 

(==) [Wezorał posiedzenie 
plenarne sejmu, na którem omawiano bu= 
dżety Prezydenta Rzeczypospolitej oraz sej- 
mu | senatu, Budżefy te nie iwywołały ża— 
dnei (dyskusji. 


Następnie m. budżet 
oraz min. sprawiedliwości: Wlej Większą S wg 
sję wywołała sprawa mianowania = 
ców sądowych. Posłowie wą on 
A, kądóm w tym wzęledzie a pał 


—) Górnicy zwołałł na czwartek 20 
do o hoh kongres radców zak po Ae 
przemysłu górniczego dla rozpatrzenia Sy- 
tuacjj, (wywołanej stanowiskiem z 
ców, Istnieje groźbą wybuchu 

(—) Zabawa ludowa, które na sie 
mą w Łodzi w ostatnim dniu Farnewsly. 25 
bm. w Al. Kościuszki zapowiada sie badzo 
dobrze. Wszystkie przygotowenia już to. 
stały poczynione 1 w poniedziałsk AL Ko- 
ściuszki na odcinku od Ległenów to Afi- 
drzeja zostana odpowiednio udałorow, 
Ruch kołowy na tej ulicy zamknietw zie 
we wtorek od południa. 


ŻYCIE ZGIERZA 


KLESZONKOWCY PRZED BADEM. 


Wczoraj przed Saam Grodzkim w -Zgle 
rzu stanął mieszk. Lodzi, 


odbyło się 


Tadeusiąk Hen £ 
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bezskutecz 
kotowie — 
Unkowega 
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tzęściowo 
Wymagało! 
zania tab 
Wy Ubezpi 
Pniowo zli 
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Jeden 
talent, trze 
przedawa a 


ryk, oskarżony o popsłnienie kradzieży kie Jimmy Col 
szonkowych na jarmarku. OsEarżony był JUŻ) prgp, 
już kiłkakrotnie arame, wobec czego Så Molotów 
wydał surowy łwyrok, skazujący Tadousiś- Szliwych n 
ka na łączną fiie 10 miesięcy więzienie. p 1500 dola 
| Bamolotu. 
6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA } zł. * Ma interesi 
Również =" rę otrzyma! Mikul- Poniże 
ski León m: dzi, który. przybył Bnoręcznie 
na jarmark mu się jednak nóga. Jego z tak 
gdy skra = " Hajkowi ze Zgierza $ 
złote 50 gr. rezuktacie stanął wczoraj 
przed Sądem Grcóztwn w Zgierms, Mär | Któreg 
skazał go na 6 miesłęcy wsienła oosevelt 
Pilotów. P 
ŚWIETLICA ROBOTNICZA Wiecznej k 
Ostatnio przy miejs=>w s4dzieia 222 Medy zaw 
została zorganizowana z Fióraj xó = Mai 
rzystać mogą czlonkow ańttęcji Jakig- pol 
i sympatycy. Świetlic adbiorelie ki 
radjowy, obecnie  żóć wadzoragj Jak 
czytelnia, w której zna sędzi» di Arsa 
dyspozycji kilka dzienn Bight 
własnej biblioteki. $+ % miej 
scem wypoczynku dla <ów $ mid 


scem rozrywki dla bezrobotnych, 


KINO „APOLLO” 
wyświetla obecnie film austrjacki pt, 4 f pór 
muszkieterów. 


IRENA Adamczewska ul. Piaseczna 20 zgu 
biła bilet uczniowski nr. 677. wyd. przez 
Dyr. K. E. Ł. 


i 


ann 


IU. 4 


KLAN ZE STOLICY, 


Zycie Warszawy w kilku w.erszach | 


„ W grodzkiej izbie skarbowej odbyła 
śię konferencja władz skarbowych z przed 
Stawicielami warszawskiej lzby rzemieśl-. 
[czej w sprawie ulg podatkowych dla war 
oztatów rzemieślniczych. Na konferencji 
ej pauszona zostałą sprawa uporządko- 
rania zalegfostii podatkowych rzemieślni- 
łów od r. 1934, syprawa sprzedaży nie- 
śbędnych artykułóty ubocznych i sprawa 
fcisłego wymiaru podatku obrotowego, 
godnego z rzeczywitgtym stanem zakła- 
ów. W wyniku konferencji, władze podat 
owe zapowiedziały współpracę z Izbą 
zemieślniczą przy wymiarze opódatkowa 
ja warsztatów na rb. podatkowy, oraz na 
gót przychylne potraktowanie postulá- 
ów zamorządu gospodarczego rzemiosła. 

związku z powyższą konferencją odby= 
a się w Izbie Rzem. konferencja podatko- 

a, na której omówił nowe podstawy praw 
e opodatkowania rzerniosła naczelnik wy 
Ziału Zw. Izb Rzemieślniczych, p. Kozłów 
ki, który też zapoznał: zebranych z króka 

i przedsięwziętemi przez samorząd gospo 
arczy w sprawie ulg podatkowych dla war 
ztatów rzemieślniczych. 


j 
| 


«4%. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego 
głosił w tych dniach upadłość firmy „Ra 
jo-Film'' (al. Jerozolimskie 41). Postano 
iono otworzyć postępowanie likwidacyj- 


KRATECZKI. 


Zalana Gąbka 


ipokrwawiona gęba. 


Nic nie rozumiem. Gdzie kryzys? Gdzie | ten sposób po kilka złotych na miesiąc, a 


złe czasy? s*dzie kiepskie zarobki? Prze- 
ciez zaiowno FK(). w swem sprawozda- 


niu, jak i premjer mówiąc o PKO. oświad ' 


czają zgodnie, że stan oszczędności w tej 
instytucji na dzień 1 stycznia rb. bardzo 
poważnie wzrósł, zarówno pod względen 
liczby książeczek oszczędnościowych ja. 
T sumy wkładów. Prawdziwy B4łty; 
oszczędności. 

Wynikałoby z tego, że kryzys minął, 
dobrotyt zaczął się gwspaniały, ludzie tyle 
zarabiają, że mogą jeszczę oszczędzać, 
słowem, jeżeli jest tak dobrze, to dlacze- 
go jest tak źle? 

Poważnie mówiąc, interesujące jest ra 
czej, kto oszczędza? Gdyby można było 
te rzeczy zbadać, zdemaskowanoby wielu 
narzekających na złe czasy, dla których 
znowu te złe czasy są wcale dobre. Kto 
oszczędza? Z pewnością moźną stwierdzić 
Że ani robotnik, ani urzędnik. Ci bowiem 


mogliby złożyć na książeczkę oszczędnoś 


ciową conajwyżej swoje.. długi. Pozosta- 
ją jeszcze:” rolnictwo, handel í przemysł. 
Rolnictwo podobno znajduje się w sytua- 
cji tragicznej. Musimy im wierzyć na sło 
wóz bowiem zdaleka, z miasta, trudno 
jest sprawdzić. Mamy więc jeszcze han- 
del i przemysł. Te właśnie dwie gałęzie, 
które dawniej wysyłały zarobione pienią- 


"po kilku miesiącach skład plajtnął. 


Oszczędnóść jest cnotą. 

Pewien mój znajomy całe życie oszczę 
dzał. Nie wydawał pieniędzy na paniero- 
sy, nie pił wódki, odżywiał się bardzo 
skromniutko, nie wyjężdzał nigdy. na urlop 
chodził w jednej parze butów po trzy. i 
cztery lata, zaś kążdą zaoszczędzoną zło- 
tówkę zanosił do banku, ciesząc się, że 
za lat kilkanaście czy kilkadziesiąt uzbie 
ra sobie na stare lata ładny kapitalik. Gdy 
juź miał 56 lat, gdy uzbierał ten „ladny“ 
kapitalik, bank plajtnął | oszczędności. cą 
łego życia djabłi wzięli. Potem masa upa 
ałości wypłaciła mu 4 proc. złożonych o- 
szczędności, i gość został bez pieniędzy, 
beż zdrówia, bez butów, bez wspomnień 
bujnej rałodości. 

Postanowiłem jednak, że nie będę cno 


tliwy i nie będę oszczędzał. Co zjem i wy 


piję, tego mi żaden bank nie zbankrotuje, 
co wydam na szcrokim świecie, tego mi 
żaden komornik nie odbierze. 


z pięknych lat młodości, niż żal po nie- 
wczasie. 
WÓDKA. 


We wsi Widzew odbywała się zaba- 


wa. M, in. przybyli na zabawę Franciszek 


Połaj i Andrzej Gąbka. Połaj i gąbka pi- 


Wolę na 
stare lata mieć przynajmniej wspomnienia 


Nr. 


Tajemnicze zaginięcie 
R Kierownika książnicy naukowej. FEEMM 


Z Przemyśla donoszą: pomiędzy Polską a jednem z pafistw o” 

Sensacja dnia jest w Przemyślu spra kŚciennych przed 9 laty. Został on wów= 
wa tajemniczego zaginięcia kierownika | czas aresztowany į zasądzomy na kilka 
Książnicy naukowej Stanisława Brzo- |tygodni za nielegalns przekroczenie gra 
zowskiegj Brzozowski wydali! ste z do |nicy Po opuszczeniu wiezienia prze” 
mu jeszcze w poniedziałek w południe i |niósł się Brzozowski do Przemyśla, 
odtąd. wszelki. gdzię wkrótee otrzymał nosade- Na po- 

ślad po ahü- zaglnał, sadzie tei przetrw”ł nrzez sisdem lat pO 

Jak wynika z treści listów Brzozowski |czem został zwolniony Po jakimś cza” 
miał zamiar popełnić samobójstwo. Mi- |sie objął nosade. w Ksiażnicy Naukowej. 
mo skrzętnych poszukiwań nie znalezio |Obecnie zachodzi podejrzenie, że Brzo- 
nə dotąd iszgo zwłok. Wedle krażacych |zowski z tęsknoty za rodzina wyjechał 
pogłosek Brzozowski był szantażowany [hagle z Przemyśla. a nie chcac, by za 
przez pewną szwaczke. bohaterkę sló- | nim szukano» 
śnego przed laty proczsu o zabójstwo upozorował samobójstwo, 
ra osobie kochanka: Sprawa zaziniecia Brzozowskiego, 

Istniefa jednak i inne. bardziej sensa |którego prawdziwego nazwiska. jak się 
cyjne wersje o Brzozowskim, który po- |dopiero okaznfe. nikt nie zmt. jest w 
'sługiwat sie także nazwiskiem Puczyfr |Przemyślu sensacją dnia, 
ski. Przekróczył on nislegalnie granicę aan 


RADJO KĄCIK. 


„DZIŚ, dnia 19 lutego wieczorem: 
RASZYN. 
15.15 Wiadomości. o eksporcie polskim 
„15.20 Przegląd giełdowy 
15.80 Muzyka 
16.00 Opowieści Rudyarda Kok 
16.20 Kóncert zespołu Andy Kitschman 
16.45 Rozmowa mużyka ze stuchaczem radja 
17-00- Kultura: nie jest pochodną ilością zło- 
ch — pogadanka 
17.20 Muzyka salonowa 


CZWARTEK, 20 LUTEGO. 
RASZYN. 


30 Audycja poranna 

12,03 Dziennik południowy 

12.15 „Rodzina instrumentów“ — poranek 

„ muzyczny dla młodzieży 

13:00 Sonata d-moll Brahmsa 

13.25 Chwilka „prowa, domowego 

15.15 Wiadomość o eksporcie polskim 

15.20 Przegląd giełdowy 

1580 Muzyka operetkowa 

16400 Gadaninka Starego Doktora — audy- 
cja dla dzieci 


; dze do banków zagranicznych. Widocznie |li jak gąbka. Pii ale nie byli to ludzie |17.50 Pogadanka gospodarcza 15 Muzyka lekka 
e | wyznaczono syndyka, który jednak | gytyącja międzynarodowej polityki jest |oszczędni, nie chcieli wydawać na wódkę |18.00 Sonata skrzypcowa Szymanowskiego 1646 „Cala: Polska śpiewa” 
o zbadaniu „aktywów“ firmy poprosit | dość niepewna i dlatego wycofane z za- własnych pieniędzy, lecz zwrócili się do | 18.30 Skrzynka ogólna 


odebranie mu tej godności. Jedynym „ak 
ywem' była— pusta kasa ogniotrwała i 
zresztą opisaną przez sekwestratora 
rzędu skarbowego, Naturalnie syndyka 
asy ogniotrwałej upadłej „firmy“. 


..« "W i 
W ciągu ubiegłego roku sprawujący nad 


granicy pieniądze składają oni w PKO. 

No i jeszcze jeden czynnik może $po- 
wódował wzrost wkładów w PKO.: lote- 
ffa i pożyczka inwestycyjna. Ci wszyscy, 
którzy wygrali większe sumy pieniędzy, 
unieruchomili je w PKO., udając w dal- 
szym ciągu nędzarzy. 


gospodarza zabawy Stanisława Nowińskie 


go odpowiedniej ilości wody. 


Nowiński odmówił, jakoże był również 
człowiekiem oszczędnym i nie chciał wy- 
dawać pieniędzy na gości, którzy pragną 
pić na cudzy rachunek. Odmowa jego roz 
wścieczyła przybyłych, którzy rzucili się 


1700 0 samokształceniu. — „Umiejętność 
poznawania życia społecznego” 

1715 „Bajki“ w wykonaniu orklestry Kas 
+  merAlnej » 

17.50 Książka i wiedza — pogadanka 
18.00: Recital fortepianow 

18.30. Film, p avid 2. A ROWE 
18.40 Jak dzić święto | gł 
18.55 Przycztabłajmy stedziby roślinamf — 


18.55 Wezwanie — feljeton prawno - spo 
łeczn 

19.85 Wiadomości spartowe 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Przeboje z filmów dźwiękowych 

20.45 Dziennik wie:zórn 

20.50 XXV audycja z cz Twórczość Fry 
deryka Chopina 

21.35 U laureatów (terackich 1995/86 r. — 
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r nad stanem budowlanym miasta urząd Oszczędność jest jednak cnotą. Pewien | na Nowińskiego i dotkliwie pobili go, a reportaż liierazki zadanka 
spekcyjno= budowlany ppano t roz- | gość był tak oszczędny, że nic nie kupował | krew ciurkiem ciekła, zamast strumienia |21.50 Pogadanka gospodarcza 1988 Wiadomośsi sportowe 
Piórkę 93 zagrożonych domów pr w domu do jedzenia | zagłodził żonę na | wódki. “AARO: Was act 0 x ro 925 — radjoka 
MR Wyeksmitowaho z tych domów 674 osób. | Śmierć. Klienci pewnego składu białych Policja przywróciła porządek, spisując | NWA zed Ka pró qio — rok 1 — ; 
a O urzędu nadesłano 3,328 projektów bu- | towarów postanowili oszczędzać i nie ku | protokół, w wyniku którego Sąd Grodzki Istot : 3 dh 
gtattez Śowlanych do planu regulacyjnego; w re- | pować ani oe sg stołowej, żadnych chu | skazał Franciszka Pałaja i Andrzeja Gąbkę stota gry z 55 rg r>cgkną słuchowisko poc 
ja kos ltacie badań zatwierdzono 200 projek- steczek do nosa, Koszul, prześcieradeł, O- | każdego na 4 miesłące aresztu. Czem w rzeczywistości jest gra? tyckie e 3 
FZNYM łów. Pozwoleń na dokonanie budowy wy- | brusów, serwetek I tp. Zaoszczędzili w Jerzy Krzecki. „Oczywiście, że idzie fu O wszetkiego © | s5 Nasze pleśni 
witte o 1,281. Ponadto urząd fnspekcyjno- pesa pb C a ” iem 22.05 Muzyka taneczną 
la so- PUdowlany zwołał 2,248 komisyj policyj- = = Jint ma . 
mmi KO budowlanych. Wydano Tooman | W Larolomna żona Jeżeli weźmiemy pod uwagę w zwięzku| | © | mim 
regniet Josie pz „a z zamkniętą ostatnia Olimpjadą Zimow. w n, KlfE2 > 
Tur „/"emontowania starych domów. Skiero- ! Garmisch — Partenkirchen zawody narciars 
mębia M0 do starostw grodzkich 1,177 wnos- WTZUCI à m x Za 0 § U kie wieńwakia oor aa, to zawody te sẹ} A 
kańnych na nieprżestrzeganie . zarzą- | j i i również grą, w ej szczęście odgrywa NA ŚNIEŻNE ZAPUSTY 
dzenie zeń urzędu. AE 00 z”. 24 wielka rolę. pd i 23> 
0 bus wew J| Z Rzeszowa donosząt __ [upit sie do hieprzytomności- Gdy przvje Wia Try tomi a a i t | i (MAREA 
; pr p dobio. Ubezpicózatał Społeczna % Jan Nalepa w Zarzeczu pow. Nisko chali na obejście Złębów. Pałka wraz Z inos gry, ale równięż jakość hle otrzyma odjazd z Łodzi 21l. w godz. wiecz. Cena wd 
a a l ediceca Soki czerpiąc wodę ze studni wyciągrął zwo | Ziębową zdjęli denata z wozu i wrzucili inych przez gracza. Doborem kart rządzi cał | powrótdo „  25/I. ii 2 zł 13 30. 
„ę” Ac c= z SEE aa po. |K1 Jama Zięby- Okazało się, że zbrodni |do studni- Całą tą scene obserwował znaj "mę St q|7splsy w P. B. P. „ORBIS*, Piotrkowska 68 
p signed] dopuścił się A. Pałka, kochansk Ziębo” |dujący się w nieznacznej odległości Anto z RIY WYRES: Zaeżne Od przypo 
dzor- Potowie —zwróciła się do Pogotowia Ra- Ś p- Zięb kilka la 3 S 7 RT . Do tych gier należą wszelkiego rodzaju 
À kowego z propozycją podjęcia się prze | e! 5. p- Zięba przez t przeby ni Szkutnik, który wybrał się na Kradzież | loterje i tak zwame gry loteryjne. 
Bł zu ra ch własnemi autami. W ten spo | WS! W Ameryce skąd powrócił w maju |jabłek i w tym właśnie czasie „|... Ora na foterji nie wymaga żadnej umie- | - n r "= ARA 
b ory A > p ub. toku- Po powrocie jego żona W dal znajdował się na drzewie. jętności, ani wysiłku fizycznego — wymaga ZATÓLEFONUJ Z 
20 Hm E Pogotowie Ratunkowe znalazłoby SIę D ciągu utrzymywała bliżsae stosun | Początkowo bał się o tem opowiedzieć ||edynie È wyłącznie przezorności, odłożenia |, 
M Blisson wagach Ubezpieczeni, e wywala i zą ię o p sobie 16-cis złotych, aby móc kupić ćwłart | 102-28 lub 102. 
t sv- Wymagałoby rzecz prosta, dużego powięk |"! 2 Palka. Pewnego dnia denat psiechał fw strachu przed karą za kradzież jablek. | kę losm na nadchodzącą Loterię. Nr. 
daw- Bania taboru. Własny tabor samochodo- [1azem z Palla furą po zakupy do Ulano |późnij jednak zwierzył się sąsiadowi» | aś ać będziesz „ECNO" 
p i Ubezpieczalnia Społeczną zamierza sto W drodze powrotnej zatrzymali się |który uwiadomił o powyższęm policję. aj re fe |" 
ki 25 niowo zlikwidować. w przydrożnym szynku- gdzie wypili [Po przeprowadzonem dochodzeniu i|nla } za swój zbrodniczy czyn udpowia ana moða poczynając 
iatdzo r a __ większą ilość trunków, śledztwie wygotowany został obecnie |dać bedą w obecnej kadencji sadów przy od Eie dnią_ miesihoa. 
| s y r r m "ACT č m aiae rdi ta - 
À i —0:0— za które zapłacił Pałka przyczem denat !|przeciwko Pałce 1 Ziębowej akt eskarže sięgłych w Rzeszowie: 
0-7- . 
J Àn- aa TS 
wane s - p ei s r 
edz D „| jednak, jak tysiąc stóp niżej  odzyskałem ogólnemu niniernaniu s;yfFość spadające- ostry wałot, tak, by ciśnienie wzrosło dzie-|dotąd i niz mogłem znieść tel myśli. že 
Ej zmysły— w sam Czas, aby wyskoczyć | go sanota nie wzrasta kŁezustannie. W | więciokrotnie. Wiedziałem, że zostanę wep-|coć się stanfe podczas ostatniego Totu. 
przed ostatecznem uderzeniem O ziemię. |chwili] gdy opór powietrza zrówna się z| chnięty w moje siedzenie z siłą równą dzie Zarówno motor, jak śmigło przeszły ts 
l ( | n odl y — A co się stało z waszymi pilotami? wagą spadającego aparatu — szybkość | więciokrotnej wadze mego ciała. Wiedzia- raz cieżką próbę Być może że jeszcze 
4 = r — pytam. l : i „.,.. |przestaje wzrastać, jest ostateczna, naj- |łem też, że będzie to ciężka próba dla wy jedna będzie dla nich inż za wiele. Może 
$ Jeden sprzedaje swe siły, inny swój -= No, prawdę mówiąc odpowiedzia wyższą. trzymałośct samolotu | że poto wraśnie mnie jest coś, co wymknęło się spod bystrych 
r Zgle falent, trzeci swą pracę. Jimmy Collins |19— pomimo, że nie spodziewamy się żad Do pierwszego nurka wzbiłem się na | zaangażowano, Ale nie wiedziałem jednak, OCZ Ha sktorów? 
t Heń» Eprzedawzi swą odwagę i swoje życie, nego kłopotu od tej maszyny, jednak ni- wysokość 15,000 stóp. Maszyna poszła | co to znaczy dla pilota  dziewięciokrotnie M late NA YA das 
ży kie Jimmy Cojlinsowi, który musiał (nie żyje |8% niewiadomo. Nasz główny pilot robił | gładko i równo. Wyciągnąłem 300 mil na | zwiększone ciśnienie. - + PEE Fe śr j Pit z mie WEZ 
ty, był próbować wytrzymałość nowych sa- juź siedem prób nurkowania. Uważamy godzinę. Podczas następnych nurków osią Znów wzbiłem się ma 18.000 stóp, zruło | WZNOS łem się wgórë. Pinowałem wszy 


sąd Molotów przez dokonywanie ma nich stra- 


że nie możemy więcej żądać od jednego 


łem kolejno 320, 340 i 360 mil na go- 


wałem i runąłem wdół. Znów migające|Stkiezo uważnie. Przeszedłem w nurka 


eusis- Bzliwych wów płacono nieżfe: | cziowieka. Z drugiej strony, dłaczego ma | dzinę. Wszystko trzymało. wskazówki na aparatach, wzrastający ryk|! ruszyłem wdół. Zauważyłem daleko 

ta ft» da “aa o dl oblałanewi my ryzykować kogoś z naszych ludzi, jeże Teraz wzbiłem s pt 18,000 stóp. śmigła, Znów straszny lęk w ciągu 30 se- wdole błysk nizbieskiej ziemi tak odes 
4 famolotu. Zarabiał więc dobrze. Mimo to |!i może to zrobić ktoś inny? Strasznie było zimno I niebo było bar-| kund „który ci oddech wstrzymuje. Przy glej. i 

M. Pà interesie tym stracił. Słusznie, Dlaczego mają tyzykować?. | dzo błękitne .Ztuzowaem maszynę „przero- | 8.000 metrach eofnąlem ster. Aparat szedł ' 3% dz 

Mikul- Poniżej drukujemy w streszczeniu wła |- Moja żona i dzieci siedzieli dotychczas | lowałem | skierowałem wdół Poczułem ten | wgórę, a fa szedłem wdół na moim fotel. Jimmy Collins zakończył szczęśliwie 

rzyby! foręcznie przez PZ, skreślony opis jed- u mojego teścia na farmie w Omie, | cichy rodzaj spadku, właściwy pierwszemu] Siła Udśrodkowa niby jakiś olbrzymi niewijter lot. Ale potem próbował ieszcze je- 
, Mego z tak ch oto, = dokąd ich wysłałem, aby mieli co jeść.| okresowi mi:kowania. Widziałem szałone| dzialny potwór, wiłaczała mi głowę w ra-- | den samolot — į jego ciało znaleziona w 


czoraj 


m 


J, 


r * Rios. 
ki, 
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e. + 
Któregoś dnia w restauracji w hotelu 
Ooseyelt Field 
ilotów. Paliliśmy, rozmawialiśmy przy od 
kg c2mej kawie, czekaliśmy na jakąś pracę 
Kledy zawołano mnie do telefonu. 


— Mam robotę dła pana — mówił mi 
pokaz nowej maszyny dła marynar 


— Jaki pokaz?— pytam ostrożnie. 
Nyetrawanie. 
iłem, o co chodzi. Dzie 
rosto wdół, poto, aby 
maszyna się nie rozle- 
ż niejednokrotnie. Osta- 
waniu samolot rozsypał 
zcze dzisiaj pamiętam 
ywających się skrzydeł | 
uderzenie głową w des 
Ai przy naglem  pochyle- 
i niewyraźnie już — jak 
przytomność. Pamiętam 


z resztą niezatrudnionych | tam 


Gdybym mógł zarobić dostateczną iles“ 
pieniędzy... 

— Ile jest w tem forsy dia mnie?—py- 
— Tysiąc pięćset dolatów —odpowie- 
dział— Ubezpieczymy panu życie na 15 
tysięcy dolarów i oczywiście zabezpieczy 
my pana na wypadek kalectwa. 

— No, postaram się, aby to nie było 
potrzebne— orpowiedziałem. — Biorę ro- 
botę. 

Dwa tygodnie później wysiadłem z tak 
sówki na lotnisku. Maszyna już stała. Bom 
bardjer. Wyglądała mocno, przysadzista, 
podobna do bułdcgą. Padobał mi się jej 
mocny wygłąd. Tego popołudnia zrobiłem 
próbny lot nad lotr hiem i oświadczyłem 
że jestem gotów do pokazu. Zgromadzono 
urzędowych kontrolerów marynarki woj* 
nej. 

| caięierw zrobiłem pięt rurków. Miały 
ane wyknzać. że misini meże nurkow*c 
przy każdej dowolnej szy: wości. Wbrew 


obroty igły ra  szybkomierzu,  styszałem 
wzbierający huk motoru i gwizd drutów. 
Widziałem podnoszącą się wskazówkę na 
wysokościotnierzu. Wdół do 12.000, 11.000 
10.000, 9.500, 9.000. Spoglądam na szybko 
ściomierz. Wskazuje na 395. Wiem, że jest 
to szybkość ostateczna. Czuję brak przyś- 
pieszenia.  Wysokościomierz wskazuje 0- 
siem i pół. Przy ośmiu wyjdę do góry. 
Nagle coś trzasnęło na tablicy instrumen 
tów i walnęło mnie w głowę. Półprzytomny 
przypominam sobie moją pierwszą próbę, 
identyczne klaśnięcie o głowę przy straszii 
wym trzasku łamanych skrzydeł, Instynkto 
wnie chwyćiłem za ster i wyszedłem z nur- 
ka. Gdy osiągnątem poziome położenie | wy 
faśniło mi si> nieco w głowie, zauważyłem, 
że to jedynie szkło wyskoczyło z któregoś 
instrumentu. Byłem wściekły, że taka droh 
nostka wyprowadziła mnie z równowagi. 
Następne dwa nurki miały udowodnić 
odporność aparat" na nagłe wznoszenie się 
Miałem z arka przejść odrazu w bardzo 


miona, wciskąłą mnie w siedzenie, tak, żelpiątek 22 marca 1935 r- na cmentarzu Ko 
mój kręgostup giął się, jak trzcina. Potwór|jło Farmingdale (stan Illinois). Ryto ono 
zabrał mi krew z głowy f ośłepił mnie. połamane, zaniceione, rozszarpanę przez 
Chejałem spojrzeć na skrzydła, ale nie mo-| spadek z 10:000 stóp. Żył jeszcze. gdy do 
gem ich zobaczyć. Czułem, że moje trze-- niego dobiegnięto i nśmiechał się słabo: 
wia walą się wdół. Ktoś z zarządu fabryki samolotów start 
„ Wreszcie zaczeło się co$ pokazywać |mu chusteczka krew z twarzy «Nie war 
jakby meta. Wzrok pówoli wracał. ciśnie fto“ — wyszeptał Colins. — „I tak jestemy - 
nie zmniajszało się. aparat wracał do |zotowy”. Jimmy był uczciwym pracow 
poziomu. Wkrótce mogłem łuż widzieć. |nikiem. Splamiona chusteczka nie była 
Ale moła głowa była rozpalena, a serce |wymieniona w umowie. 
waliło jak młotem. Lot, który zo kosztował życie. miał 
Gdy wróciłem na ziemie, miatem takie | być ostatnim w jego. karierze pilota 
uczucie. jakby wyłeto mi oczy» pokłuta | oblatywacza: Miał rozpocząć prace. iako 
i wsadzono spowrotem- Coś maja silnie |dziennikarz Podia sie lotu i nurkowania 
kłuło w piersi: Plecy mnie bołałv, fak po [bo potrzebował pieniedzy dla Swego 
silnem uderzeniu. Byłsm chory. Ale jesz | dziecka f żony. 
cze nie byłem gotów z robota, Czskałem W nasznorcie-zwykle jego rubryka: 
na zakończenie frspskch. która miała | zawód, Środki utrzymania“. Jeden pi- 
zbadać aparat przed ostatnia próba- sze w nisj: „robotnik“: inre: -krriee", 
Nienawidziłem teraz tego ostatniego |trzeci: „urzędnik”. Jimmy Collins powi 
nurkowania. Wszystko szło tak dobrze !nien był pisać: „bołater”. 
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Marlborough House — u 


przyszła siedziba królowej M 


ECHO 


aiy. 


=m ODNOWIONA REZYDENCJA. mma 


Londyn, w lutym 

Potwierdza się pogłoska, że królowa 
Mary wkrótce przeniesie się na stały po 
byt do Marlborough House, rezydencji kré 
lewskiej w Londynie, położonej pomiędzy 
Pall Mall a Mall. Póki to nie nastąpi król 
Edward VIII jeszcze nie zajmie gabinetu 
zmarłego króla w pałacu Buckingham, obie 
rając tymczasowo inny apartament 
s*«*j pracy i prywatnych audjencyj. 

W roku 1708, pierwsza księżna Mar]- 
borough, a żona zwycięzcy spod Blenheim 
(Hóchstadt) otrzymała w darze od królo 
wej Anny grunta, przeznaczone pierwotnie 
na bażanterję. Księżna przystąpiła nieco 
później do Guduw* pałacu, przebudowa'je 
gc następnie, a „amieszkanego przez czas 
diuższy pizez krewnego królowej Wikto 
tji —ks. Leopolda Sachsen- Hoburga, póź 
niejszego króla Belgów Leopolda I. 

W roku 16] Marlborough House zo- 
stało przeznaczone na siedzibę dla ówczes 
nego księcia  Walji, późniejszego króla 
Edwarda VII, który zamieszkiwał tutaj do 
chwili wstąpienia na tron. I tutaj także uj- 
rza: światło dzienne zmarły niedawno król 
Jerzy V, a także zamieszkał tu, będąc sko 
leb następcą tronu. Zaś po śmierci króla 
Edwarda VII, gdy Jerzy V wstąpił na tron, 
Marlborough House zostało rezydencją 
owdowiałej królowej Aleksandry. 

Po jej śmierci pałac opustoszał na czas 
dłuższy i dopiero w roku 1927 przygoto- 
wano go na rezydencję dla księcia Walji, 
dzisiejszego króla, który jednakże wolal 
pozostać w pałacu St. James. 

Mimo fo w owym czasie, przed powro- 
tem syna z Afryki, królowa Mary osobi- 
ście zajęla si) kierownictwem odrestauro- 
wania Mariborówgh House z wprowadze- 
niem wielu rówaczesnych udogodnień, jak 
centra'nego ogrzewania i nowej instalacji 
elektrycznej 

Jako świetna znawczyni styłów architek 
topicznych i urządzeń wnętrz, krółowa Ma 
ry, nie przewidując jeszcze, że pałac zosta 
nie kiedyś jej vviasną, 

wdowię siedzibą 
przeprowadzić kazała różne zmiany, by 
przywrócić skromnemu pałacowi jego pier 
watny styl osiemnastego stulecia. tym 
celu usung? kazała przybudówkę, mieszczą 
ca ozród zimowy, a zasłaniającą oryginal- 
ny ganek wejściowy od strony ogrodu. 

Zajęła się również uzgadnieniem deko 
racyj wnętrz, usuwając ozdoby z później- 


W. SAWICKI 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: ~ 


Do pani Pękalskiej nieznajomy pan przy- 
niós] paczkę, w której znalazra 100 sztuk 
$to: wych banknotów. 

t.. 


Przecież wiesz, jak nam jest ciężko. Wła- 
ściwie na całą rodzinę pracuje tylko Wła- 
dek, a jeszcze więcej mama, bo jest i pra 
czką i szwaczką, i kucharką Wszystkiem. 
Przygotuję ją powolutku i wszystko będzie 
dobrze. 

Janek wzruszył ramionami: 

— Zobaczymy! Narazie obetrzyj sobie 
wargi, wstrętna dziewczyna. To nie kaba- 
ret, lecz ulica, Miejsce przeznaczone dla so 
lidnego i pożytecznego ruchu. 

Nina posłusznie wyjęła z torebki luster 
ko i chustkę i wytarła usta — opuszczając 
garderobę w gorączkowem  podnieceniu, 
nie usunęła dokładnie śladów charaktery- 
zacji. 

w Przy tej sposobności powiedz, ma- 
ła, jak się czuje mama? 

Nina spojrzała ze ździwieniem: 

— Mama? No nic! Chwała Bogu jest 
zdrowa... 

— Więc u was w domu nie się 
stało? y 

Dziewczyna była coraz więcej zdumiona: 

— A © się miało stać? 


Ninko, tyle razy cię prosiłem, nie odpo | 


wiadaj po żydowsku pytaniem na pytanie. 


Nudny jesteś z tem czepianiem  się!... 
Nic się nie stało. 

— Hm.-— mruknął Janek i zamilkł. 

Niny nie można było zbyć byłe czem. 


dła | 


: PENSJONAT 
PANI PĘKALSKIEJ 


|szego okresu. Wstawiono w pokojach kil- 
ka oryginainych kominków z osiemnastego 
wieku, zamieniając reprodukcje niezgodne 


ze stylem epoki. W zielonym salonie pała | 


cu krijowa Mary usunąć kazała dawniej- 
szy sufit, a na jego miejsce ułożyć dokła- 


"różne inowacje w stajniach į wozowniach, 
|zamienionych na nowoczesne garaże z 
benzynowemi tankami, Pomyślano również 


o kantynie i sali rekreacyjnej dla męskiego 


pessonelu służbowego. 

Wobec niedawno przeprowadzonego 
odnowienia pałacu nie przewiduje się no- 
wych zmian w zewnętrznej formie budyn- 


ku przed zamieszkaniem królowej Mary w 
dną kopję stylowego sufitu właściwej epo | pałacu Marlborough, 
ki. | | przed objęciem rezydencji na stałe, królo- 

W tymże czasie przeprowadzono także | wa zarządzi jeszcze liczne zmiany w ume 


ale niewątpliwie 


błowaniu swej siedziby, stosując się do 


własnego bardzo wybrednego i wyrobione | 


go artystycznie gustu. Bull. 


ZY WIA, 


LO ZURKCZYŁ CIEKAWY DZIENNIKARZ 


na dziedzińcu pałacu negusa? 


Przypadkowym zbiegiem okoliczności 
specjalny wysłannik prasy wiedeńskiej w 
Abisynji („Echo” i „Telegraf'*') Otto 
Besemann miał możność być obecnym przy 
niesamowitej ceremonji, tak zw. „uroczy- 
stego przekleństwa“ rasa Desty, © czem 
już pisaliśmy jaka odbyła się w pałacu ce- 
sarskim w Dessie, Korespomdentów prasy 
| europejskiej i amerykańskiej zaproszono o- 
| wego dnia na wielki przegląd wojsk abisyń 
skich na pobliskim terenie Subuj. Najwido 
cznej negus pragnął w ten sposób odwró- 
'cić uwagę przedstawicieli prasy i uniknąć, 
| DY rozgłaszali zagranicą to,co w danej 
| chwili rozgrywało się na dziedzińcu pałacu 
| cesarskiego. 

Besemann jednak, którego nie intereso 
wał przegłąd wojska, udał się w pewnych 
sprawach prasowych do „ghebbi”, do ra- 
sa, pelniącego funkcję ministra propagan 
dy i prasy. Znalazłszy się na dziedzińcu 
pałacowym, zauważył natychmiast, że dzie 
je się tam coś niezwykłego. „Negus — o- 
powiada, von Besemann —stał wyprosto- 
wany przed swym czerwonym namiotem po 
łowym, ubrany w zwykły strój, znany z 
licznych zdjęć fotograficznych również w 
Europie, lecz 
|w uroczystych szatach Negusa Negesti 
| 2e szkarłatnego aksamitu i niebieskiego 
| jedwabiu, Otaczali gó najwyżsi dygnitarze 
[es woj w białych strojach i potrójny 


rząd wojowników klęczał przed władcą. W 
ipobliżu „króla królów”, na pniu drewnia- 
s 7 


Adaptacja auto wana 
Eogenjusza Bałuckiego, 


Czuła, Że coś się kryje w mglistych alu- 
zjach. 

— Nie kręć, Janku, powiedz, co masz 
na myśli. 

— Nic moje dziecko. Zapytałem ot, tak 
sobie, bo przecież codzień są jakieś wyda 
rzenia. Naprzykład rura gazowa pęknie... 

— Nie u nas. 

— ..można dostać spadek, albo wygrać 
na loterii... 

— Nie u nas, Janku, nie u nas! Nasza 
rodzina jest porządna i nic się w hiej nie 
zdarza. Smuci mnie bardzo żeś tego nie za 
uważył. 

— Naprawdę nic się nie zmieniło? 

— Ależ nie, głuptasie, wszystko jest 
po staremu!.. Przepraszam, ojciec sprzedał 
dziś pół kilo herbaty i dwa kilo kawy. 

Nina nie nastawała. Wiedziała dobrze, 
że jeśli Janek nie chciał czegoś powiedzieć 
to żadna siła nie mogła go do tego zmusić. 

Nabrał  wstrętnego przyzwyczajenia 
od chwili, gdy zaczął pracować w firmie 
Konarda. Dał słowo szefowi, że będzie 
strzegł „tajemnic służbowych” i od tej po- 
ty często nadużywał słowa, milcząc jak 
grób w wypadkach, które z jego pracą nie 
miały nic wspólnego. 
| Rozmawiając, szli wolnym krokiem i 
lnie spostrzegli, jak się znaleźli na Królew 
| skiej Koło Zachęty. 
| = Z mogę zaproponować pani lody? 
—zapytał Janek. 

— Dziękuję panu i przyjmuję zaprosze 
| nie— odpowiedziała mu w tym samym to 
| nie. 

Udali się do „Ziemiańskiej* i posiedzie 
[li w ogródku tyłko kwadrans, bo Janek 
imusiał wracać do biur? 


nym leżał miecz rasa Desty, jak później do 
wiedziałem się. Przed wyruszeniem na po 


von ||e walki negus obdarza każdego ze swych 


podwładnych wodzów mieczem, 
drugi podobny mu okaz pozostaje 
sładaniu cesarza, 

„Przy głuchym werblu trzystu bębnów 
uderzonych rytmięznie przez bosych muzy 
kantów, stojących w głębi dziedzińca, ne 
gus złamał miecz rasa Desty, rzucając go 
w błoto. Nie mogłem dosłyszeć słów wypo 
wiedzianych przez negusa, zrozumiałem 
jedynie, że kilkakrotnie wypowiedział imię 
rasą Desty, plując za każdym razem w stro 
nę, gdzie leżał połamany miecz zwyciężo- 
nego wodza, Negus wydawał się być bar 
dzo rozgniewany i podniecony. Po przemó 
wieniu cesarza wojownicy wydali trzykrot 
ny okrzyk „Ba' (niech żyje) Aila Salassie, 
poczem się rozeszli. W ten sposób odbył 
się akt prawny „Uroczystego przekleń- 
stwa" gonerała abisyńskiego popadłego w 
niełaskę”. 

Dziennikarz potwierdza następnie, że | 
następcą rasa Desty został Gabre Marjam, | 


którego 
w po- 


zaufany człowiek negusa. Gabre objał już | 


dowództwo frontu południowego. 


— 1 — — 
` 


Czy: jestćś -członkiem 


L. O. P. P? 


Akurat w tém miejscu, gdzie się micii 
pożegnać, rozwiązało mu się sznurowadło. 

Nina była pewna, że się pomylił, ale 
inic mogia odmówić prośbie potrzymania 
jego teczki, zawierającej niesłychanie waż 
ne dokumetty, w:ęc weszli do najbliższej 
bramy. 

Przewidyws nia spr awdziły się. Zamiast 

usunąć nświokłaćześć w tualecie, Janek 
pocałował cziewc,jnę i, jak jej się zdawa 
ło, przynajmniej trzy razy. 
Dowidzenia, mała — powiedział, 
gdy znów się znaleźli na ulicy: — Jednak 
bardzo cię proszę, zaczekaj ze swoim kaba 
retem. W każdym razie nić rób nic bez po 
rozumienia się ze mną. 


M. 
W bramie jednego z domów na końcu 
Wilczej widniał stary, już trochę popękany 
szyld blaszany: 


Edward Kdnard, Wywiad prywatny i han- 
dłowy. Firma egzystuje od r. 1904. 


Pod napisem było umieszczone oko, 
spoglądające jednocześnie na wszystkie 
cztery strony świata. 

Jak malarz rozwiązał to zadanie, pozor 
stało jego tajemnicą, ale oko naprawdę pa 
trzyło w cztery strony i było symbolem za- 
dań biura. Pan Jrena;d pragnął zaznaczyć 
w ten sposób, że w każdej chwili widział, 
co się dzieje na całym świecie i że najdro- 
bniejsze wydarzenia nie mogłyby się ukryć 
przed jego wzrokiem, 

Wnioskując z szyldu, przedsiębiorstwo 
istniało trzydzjeści lat zgórą jednak wy- 
jątkOwe talenty właściciela i szefa w jednej 
osobie nie przyniosły mu, wzorem parys- 
kich kolegów /po fachu, ani sławy, ani bo- 
gactwa. Nawet nie dały średniego, miesz- 
czańskiego dostatku. 

Gdyby pan Konard przy pomocy firmy 
konklirencyjnej  zasięgnął Informacji o 
swojem biurze, wynik byłby opłakany, a 
może i straszny. 

Dawno rozwiały się marzenia o pracy, 
zakrojonej na szeroką skalę, obejmującej 
poza Polską choćby tylko największe stoli 


ce Europy. 
Ucichły odgłosy zawieruchy wo- 
jennejj nowe formy życia,  sprzy- 


iające bardzo liochsztaplerom różrezo 
rodzaju. stworzyły zdawało sie. idealne | 
warunki dla wzytożonej działalności biu | 


Wypiłem za 


Str. 3 


dużo wina... 


GB POTWORNĄ $CERA W $YPIALNI, EM 


Do komisarjatu policji w Rosendael (ko 
ło Dunkierki) zgłosił się jerzy Leprettre, z 
zawodu elektro-mechanik i właściciel ka- 
wiarni „Au Chateau d'Espagne“ w Rosen- 
dael przy ul. Zuydcoote | oświadczył, że 


zabił swą żonę. 

Wczoraj wieczorem zaczął swą opo- 
wieść morderca— wróciłem do domu o go 
dzinie 22 w stanie nietrzeźwym i udusiłem 
moją żonę, pobiwszy ją poprzednio pię- 
ściami, kijem od miotły i stratowawszy no- 
gami. Miałem podeirzenie co do jej prowa 
dzenia się, podejrzenia, które, muszę to 
wyznać, nie było niczem uzasadnione. Ale 
cóż,byłem pijany. Udusiłem moją żonę r 
zimną krwią, a przedtem zbiłem ją n'eniilo 
sięrnie, jak ostatni brutal... Wypiłen tro- 
chę zadużo wina... Ona broniła się, 'sk mo 
gła, przyczem 'zraniła mię W jamie, o 
czem świadczy ia plama krwi ne koszuli 
Scena ta rozegrała się w naszej sypialn 
na parterze, podczas gdy mój 15-letni sya 
spał na pierwszem piętrze. Trwała ons 
przeszło pół godziny. Była to prawdziwi 
rzeź. Moja żona krzyczała w niebogłosy, 
błagała mię, żebym jej nie zabijał. J> 


tymczasem nie przesiałem jei Diċ. aż upa: 
dła na podłogę. Wówczas udusiłem ję 
Później położyłem ią na tóżzu  obnunyłer 
rany wodą kolońską 1 sbędziwm resztę n3 
cy przy tej, którą zabiłem a ma którą da 
tąd 

nigdy nic po „osłer” reka 


Rano mój syn, który ei uczauza, pioka 
skim, chciał wejść do pokaju, żeby powie 
dzieć matce dzień (obry Nir doruśchem dł 
tego, mówiąc mu, Ze mifha Spi, 

— Aleś jej nic złegG nie rroSił 
mnie mój syn. 

Odpowiedziśłem. że nie, poczem razem 
spożyliśmy śniadanie. 


spryt 


Teraz przychodzęj oddać się w ręce pó 
licji. Byłem pijany i Żałuję tego, com zr 
bit“. 

Takie było opowčadanie zbrodniarza 
Policja, która przypuszczała początkow= 
że ma do czynienia z szaleńcem, udała sii 
na miejsce zbrodni i stwierdziła, że opo: 
wiadanie Leprettre'a polegało na prawdzie 
Zhkrodniarza aresztowano natychmiast į os 
sadzdno w więzieniu. 


E 


ra, Tymczasem do rąk pana, Konarda 


DANJĘŚAA. DWANA 


Załoga bobseighu „U 
S. A. T“ Brown 
Washbond, zdobyła zło: 
ty medal olimpijski " 
swojej klasie, 


Im dłużej przyglądał się starej izac 


Lie trafita jeszcze ani jedna sprawa, wy ¿ned firmie, tem mnie! pajmował: jakimi 


chodząca poza obręb przeciętrości.. 

W ostatnich czasach nawet: drobne 
zlecenia stawały Się coraz rzadsze | fir- 
ma zawdzięczała swe istnietie tylko nie 
prawdopodobnei oszczędności szefa | je 
go wprost zenjalrym posunięciom finan 
SOWYTM.. 

W rezultacie przedsiębiorstwo skła” 
dało się Ze wspomnanego szyldu. Z 
trzech pokojów frontowych na parterze 
wzvczem ostatru stanowił prywatne 
mieszkanie pana Konarda — nastepnie z 
niego samego I z jednego urzednika. któ 
rym był Jan Śliwowski, przygotowują- 
cy sie w wolnych chwilach do doktoratu 
filozofii. i 

W zasadzie fuokoje były podzielone; 
szef od samego rana ugania? po mieście 
Śliwowski zaś pełnił „służbę wewnetrz- 
ną". ź i 
„Da jego obowiązków należało odbiera 
nie telefonów. załatwianie korespowden- 
cji, przyjmowanie interesantów | udziela 
nie informacji. które dotyczyły przeważ 
n'e zapytań o stopień zdolności kredyto- 
wej firm. 

Teraz telefony stawały się coraz rza 
dsze, ilość interesantów malała „ zastra 
szajaca szybkością i czynności pana Jan 
ka — szumnie nazywane przez szefa 
„słyżbą wewnętrzną'—siłą rzeczy ogra 
niozyły się do bezczynnezo sterczenia 
w biurze i nudnego wyczekiwania, 

Nie miał pożącia. na czem polegała 
„służba zewnętrzna” i — nigdy nie zada 
wał pytań na ten temat. pamiętając sło” 
wa pana Konarda, który angażując go 
przed rokiem za zwrotna pensja dwustu 
złotych m esięcznie, powiedział uroczyś 
cie: 

— Panie Śliwowski! Mam radziełę, 
Że zrozumiemy się i że praca da panu 
pełne zadowolenie.. Prosze pamietać o 
jedriej zasadzie: dyskrecia jest sensem 
i duszą mojego przedsiebiorstwa. 

Złożył przyrzeczenie į dotrzymywał 
to wiernie.. Spotykając szefa referował 
mu sprawy bieżące, przyczem zawszę 
podziwiał jego Żywotność : humor. choć 
io tego ostatnieco nie było naimniej” 
szych powodów. 


cudem istniała jeszcze, z czego pan Ko“ 
nard opędzał wydatki na mieszkanie 
światło. telefon j różne potrzeby bura: 
we; skąd brał p'eniadze na zaże. która 
wręczał mi zawsze w kopercie y nic! 
zmienną į zadziwiałąca punktuafnościa! 
_ Swoje osobiste wydatki ozraniczył 
do minimum: palił. | to nie zawsze. najs 
tańszy tytoń; odżywał się bylełak pod 
pretekstem kuracji odchudzającej. nrzy” 
czem. zdawało się, nie stracił fadricz? 
kilograma swojej wcale pokaźnet wagi 
cały rok chodził w palcie, podszytem 
wiatrem i w meloniku, którego strzezi 
jak zren'cy w oku.. i 

Zdarzały się okresy. kiedy przedsje” 
biorstwo wisiało na włosku q w ostatni: 
chwili jakiś cud ratował sytuacie: przvd 
chodził poważniejszy list. intratue zlece? 
nie, albo szef po powroci» do biura wo” 
łał wyjątkowo wesołym złosem: 

— Panie Śfwowski! Niech pan no” 
zwoli do mnie na konierencię, Mamy 
niezła sprawę. 

I z odrodzoną wiara 
brnęfi dalej. 


w przyszłość 


„ Od paru tygodni wszystko się sprzy” 
sięgło przeciw firmie „Pdward KO 
nard“. poczta przynosiła same nic ni? 
znaczące listy. telefon milczał uparcie 
Janek Śliwowski trzy dni biera! po mić 
ście, inkasując zaległości i » wisikim 
trudem uzbierał czterdzieści dwa złote 
z których po opłaceniu telefonu ora? 
innych najbardziej naglącvch rachunków 
pozostało dwa złote dwadzieścia gro" 
SZV.. 
Na widoku nie bvło żadnych wpły” 
wów, zacna frma konała w ostatnich 
podrygach i w tym krytycznym momeń 
cie. kiedy. zdawało Sie że fuż niema Ta” 
tunku, znów sie stał cud. 

Przyszedł! list z Kurytvby.. 

Tego dnia pan Janek s'edział w biu 
rze Sam. pozrażony w rozważania smu 
tnych horoskopów na przyszłość. 
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SPORT. 
amcy, czy węgry? 


'"zostwa Europy we florecie pań, 


zęły się mistrzostwa | następująco: 
wrecie pań, W mi- Niemcy — Austrja 11:5, Niemcy — Wio 
jedynie  drużyny| chy 14:2, Węgry — Włochy 14:2, Węgry — 
Węgry, Włochyj Austrją 10:6. Austrja — Włochy 9:2. 
Ten ostatni mecz został przerwany: 
Mistrzostwa jeszcze nie są zakończone, 
niemniej sytuacja wyjaśniła się o tyle, źe 
o plerwsze miejsce walczą jedynie Niemcy 
i Węgry. Inne państwa mogą pretendować 
jodynie do dalszych miejsc, 


kilku słowach. 


mistrzostwo| odbędzie się w Warszawie mecz o mistrzo- 

tętochłowi-| stwo drużynowe Polski między Skodą a 

owicie w| Wartą. Na moczu tym odbędą się następu- 

st Rosława|j jące walki:  Fuzani (8) — Koziołek (W) 

4. i który naj Czortek (8) — Sobkowiak (W), Koztyw= 

ormę, Pozatem| ski (S) — Rogalski (W), Bąkowski (8) 

ié ma  Wirm,|-— Kajnar (W) Seweryniak (8) — Sipiński 

ı Pietrzak zacho] (W), Matuszewski (8) —  Fiorysiak (W9, 

iiedzieli będzie] Pisarski (Sy — Szymura (W) i  Garstecki 

a łódzka wyjet--| (5) — Piłat /W) Warta zakończy tym me 

obotę wieczorem, | czem swoje welki o mistrzostwo drużynowe 

niedzielę o godz.| przyczem wystarczy jej wynik remisowy do 

a rodzianie mleli-| zapewnienia sobie ponownie tytutu mistrza 
wicemistrzostwa | Polski, 

= IKB będzie miał| = W nadchodzący czwartek t. j. jutro od 

szl udało się zwycię- | będyie się w lokalu przy ul. Wólczańskiej nr. 

jednak u siebie IKB jest] 140 e godz. 20-ej walne zebranie sekcji pił. 

iym o czem świądczy wy-| karskiej ŁKS na którem zostanie wybrane 

uzyskany w Świętochło-- | nowe kierownictwo sekcji. 
artę. = Rozgrywki w siatkówkę żeńską I mę- 
zo dnia ti. w niedzielę 23 bm] ska o puhary PZGS w Łodzi zostaną zakoń- 


: czone || marca, jednak sytuacja wyjaśni się 
MESUM OOP Rj P 
X 


ostatecznie w nadchodzącą niedzielę, = W 
i 3 í ; siatkòwce żeńskiej pierwsze miejsce ma już 
| 0 * y 
sie 


|zapewołone HKS zań o Isrem miejscu w 
siatkówce męskiej zadlecuduje mecz między 
ar dyre 
Odcisk ma mó ae: 


ŁKS-em a SK%-0m. 
F wy m hokejo 
ktor POWY między PRS jem a Un on — Tou 
l ostatecznie w dniu ju- 
ka, kt | 
za Bu Ke 


ringiem ędzle 
lodowisku ŁKS 
hacjera na delikatne 


trzejszem 0. w czwartek ża 
przy Al. Unji o godź. 19.80 Mecz ten żapo 
Í alało Tw oi 
Obuwie ope ge akt, 


włada e" wie. 
Tor ERS b rzęsiście oświetlony 
Ceny biletów 50 gr dla uczniów I 1 zt. 
dla doróstych. Sędzią meczu będzie p. Sze- 
ostry (jak nóż, konie 
odciska do wraźl wych 
rrenoszą 4 pozy. ET] 


rauc. 
ycie nieznośnem. chod enie 


wodów były kię 
dęzczyni Olim-- 
a ona dwukroł 
wi. 
przedstawiają 


r 


W zwłążku z petraktacjami ŁKS z dru 
żynami zagranicznemi w celu sprowadzenia 
ich do Łodzi, dowiadujemy się że drużynie 
łódzkiej udało się już zakontraktować dwie 
znane drużyny niemieckie. Młanowiele w dru 


Berwów. Nerwy te 
mózgu, 66 czyni 
Rai torturą 


; == Wielkanoc: kwietnia -ŁKS 
Ja k okrócić ból de w mecz międzynarodowy, z 
anurz swe biedne, shox mistrzem okręgu północnego Niemiec — Hol 


lato nógi w elepłej woe 
dzie, do której sią do» 
A dalo tyle Saltrat Roda 

N by nadać jej wygl 

mleka. Tlos wydzielany 
z tej kąpieli wprowadza 
kojące sole de bs 
nych tkanek. Odciski | 


zsteinkiel, zaś 


6-7 dnia Zielonych 
światek 31 maja 


ŁKS grać będzie również 
w Łodzi z Konan z Dusseldorfu. Pozatem 
na ukończeniu znajduią sie pertraktacje z — 
drużyną budapeszteńską Ferencvarossi która 
grać ma w Łodzi pierwszego dnia Wielkano 
cy ti. 12 kwietnia. 

Wobec wycofania się IKP z mistrzostw 
zapaśmiczych okręgu pozostał jeszcze do za 
kończenia mistrzostw drużynowych tylko je 
den mecz między Wimą a  Kruszeenderem. 
Mecz ten oodbedzie sie najbliższej niedzieli 
23 bm godz. 11 przed poł w lokalu Wimy 
przy ul Rokicińskiej, 

DARTER O OE SEZON. AA TORD 


t 
KOMUNIKAT. 
W związku z napływającemi pòianiami 
o pracę w rowowybudowancj « „jskowej, 
$k.adnicy M: 'erjałów Intenden kich, Szefo-| 


ktwardnienia cą zmiękczone i ból ustaje natych= 
miast. Żaznaje się eatkawitej olgi I można już 
Bbońzić s przyjemnością, 


Jak 


pożbyć się 
odciska 


Czyń tak w przeciąga 
3-ch dni. Saltrat Redell 
zmiękcza edelski i stware 
dnienia do samych ko» 
rzeni, tak że możąs je 


bólu. chligna jest umniej- jas i 
Ezona l angmisibi paikają. Moies dar aa i stwo Intendentury DOK IV podaje do wia- 
i saly dy. dow da He A y~ domości, że wobec braku wj Kaj 
"ów aluwy dowodem. Szczęśliwy w i jet Iwz niane, 
Rona wazie ttr Rodell, jent santo wany, podania o pracę nie będą uwzg'ęćni 
bob pieniądze -osiają awrócone, Do nabycia w Í 
pa - skiidach apteeznyeb i perfumeriach, Pa mitri rm ar A Stefana 
pst fas! miętrsęihny, 
Pre asia! w edfatoei nsara, | Żeromskiego przy . Miejskich Kursach dla 
WBJ BRRR dorosłych Nr. 3 w Łodzi urządza dnia 22 
spiatni Miny Boze  |lutego 1936 r, o godz, 21-ej w sali Miejskiel 


aj Kr? ny ĄCE | 


Szkoły Pracy przy ul, Łęczyckiej Nr. 23 Za 
bawę Taneczną celem zdobycia funduszów, 
| na prowadzenie świetlicy przy kursach, 


O EE | 


(zem jest Joterja klasowa i jakie są jej zasady 


ntkluzii poprzedniego ar 


jest namawianie graczy na rozmaltego spor 


tykul: aczą jest interesem Lo-|sobu kombinacyjne, nielegalne granie na lo 
têrji ~= «rw należy, że akcja Genaral | terii. Jak iukratywny musi być ten proce= | 
ńej Dyre i Pañstwowei W kierun| der dla pośredników - faktorów, dowodzi 
ku oco *8ów, gracza nie oPraniczy lakt uprawiania gó, pomimo paragrafu 114 
la się nu gry. > Ustawy Katnej Skarbowej, przewidującej | 
pay „prawo zwyczajowe" polzań grzywnę do 20,000 zł. oraz areszt do 6) 
ler jektorów haraczu ód wy=| miesięcy, z 
do 10 proc. pod P0-| Oszust - faktor nie uprzedza oczywiście, 
rea niesione „szczęście ,| Rraczy, iż wyjąwienie nielegalnej gry pocia 
skont ra wypłatę i tp. BY] Ra za sobą konfiskate losów i wygranej. || 
Öt vzysk, Tviko  ktoś| Dopiero po wygraniu czantażuie go, wypła | 
penie acić kolektorowi 2a|caląc Mizerną cześć należnej sumy: 
grywat sty, zaś żadne dvS- Gracz we własnym interesie powinien na 
Bt nit ponieważ Generalna | bywać losy jedynie w kolektyrze. lub u za 


twierdzonego subkolektora, posiadającego. 
odnawiańa na każdą Loterię legitymację ze 
swoją fotowrafia i pieczecią urzedową Qe- 


i s'wowej wypłaca wy- 
. | podsławie tabel dzien 


erminem urzędowo Wy 
f od wiłowiówa, że |neralnej Dyrekcii Lotorii Państwowej. oraz 
rak gracza. Dla-jna prowincii w niektórych oddziałach pocż- 
sodzownych ilo o-|towych, Przed rozpoczeciem gry ti. naby- 
tut uje obowiązek pó|ciem losu, gracz powinien zaznżiomić sie z 
lednies apitału obrofowe-| planem gry i Przepisami znajduiacemi sie 
ww poniżej 300 zt, |na jego odwrocie. Każdy kolektor i subko- 
Bey latków jest najsu|lektor obowiązany iest na żądanie okazać | 
zepany ki bezwzgledne- |dytałacemu tian, przepisy gry, Oraz urzedo | 
przepi został prawie wiwe tabóle wveranvch bez wzgledu na to 
widowan rzekroczenie te- | Czw pytalacy nabył u niego los, czy też vie 
jaga za soba  natvchmiasto- Chvba zbytecznem będzie dodawać 


ie kolektur* dzieki temu no |rozmaitego rodzalu: pseudo-grafolodzy, a 


kolektora 4 wzrósł, jż osta 
mich za prate kolektorska za 
nych Krzyżami Zasługi. 

uprawianem wyłącznie przez 


h pośredników a | faktorów, 


Özat masicy swój oszukańczy 
prowadzić moga ied"nie dzieki niezmierzo- 
pai naiwności gwrt "Vantelj." w, 


<> 


strolodzy, fałszywi wróżbici | wszelkiemo rój potrzebę wżięcia przez nich czynnego 
proceder |działu w Osmych Targach Katowickich, aby 


ECHO“ 


Str. £ 


Tylko 8 spotkań bokserskich 


EM odbyło się w 


Wczoraj w godzinach wieczornych w sa 
li Filharmonii rozpoczął się turniej bokser- 
ski o mistrzostwo młodzików. 

Z liczby ponad 60 zgłoszonych zawodzi 
ków do zawodów dopuszczono zaledwie 

Około 30-tu. 

Część została niedopuszczona przez le- 
karza, część sie spóźniła na wagę. 

Wobec wyraźnego zmniejszenia się ilo- 
ści zawodników odbyło się tylko osiem 
spótkań, 

W wadze muszej Rakoczy (BK) poko- 
na? na punkty Adamiaka (Zjedn.) 

W drugiej walce iw tej samej wadze Po 
pielaty (IKP) stoczył ciekawą walkę z Bia 
sińskim (Geyer). Błasiński przedstawia do- 
skonały materiał, lecz nie wytrzymuje kon- 
dycyjnie. W trzeciej rundzie jest zupełnie 
groggy i Poplelaty zwycięża przez technicz 
ne kó, 

W wadze koguciej odbyły się dwie wal 
kl. W pierwszej Augustowicz (Geyer) po-- 


DZIŚ i 


jeszcze nabyć 


możeSt 


Filharmonji. 


konał wysoko na punkty 
(Tajfun); w drugiej — W 
pokonał po równorzędnej 
(Hakoah). 

W wadze piórkowej Kulibabka (Geyer) 
po żywej j ciekawej walce zwyciężył nieza 
służenie Celmera (ŁKS) 

W wadze lekkiej odbyty się trzy spotka 
nia: Bagrowski (IKP) zwyciężył wysoko 
na punkty Birnbaumma (Makabi); Kor 


Bęczkowskiego 
einberg (Tajfun) 
walce Frenkla 


sa (KP. Zjednoczone) przytem Dobras 


służona wygrana Kowalewskiego; Więc- 


kowski (IKP) zwyciężył swego kolegę kiu 


bowego Jonasa wysoko na punkty, 
W wadze półśredniej Rumpel (IKP) p 
zażartej walce pokonał Jabłońskiego (H). 
Sędziował w ringu p. Sierota. 
Publiczności mało. 
Dziś o godz. 20-ej w sali Filharmonji od 
będą się półirały mistrzostw młodzików. 


JUTRO 


los | klasy 


w szczęśliwe! kolekturze 


KAFTALA 


Łódź, ul, Pi 


Odwoła 
EE 


Garmisch Partenkirchen 19.2. 

(Wczoraj rozpoczęły się w Garmisch Par 
tenkirchen zawody saneczkarskie o mistrzo 
stwo Europy Z Polaków brało udział 4 za- 
wodników i jedna zawodniczka. Pierwsze 


Tto i owo. 


Niemieccy zwycięzcy Olimpjady Maxie 
Herber, Ernst Bayer, Christi Cranz, Kaethe 
Orasegger, Franz Pfnueę | Gustaw Lanz- 
schner otrzymali od kanclerza Hitlera po 
dziękowanie, a na pamiątkę fotografję kan 
clerza w srebrnej ramie. 

W berlińskim Pałacu Sportowym odbę-- 
dzie się dnia 28 lutego sensacyjny mecz bok 
serski pomiędzy mistrzem Europy Gusta-- 
vem Ederem a Belgijczykiem Gustavem Rot 
hem. 

Na treningu przedolimpijskim b. mistrz 
Europy, Austriak Fein ustalit nowy rekord 
światowy w pchnięciu oburącz, osiągając 
wynik 115 kg. (waga lekka), Dotychczaso- 
wy rekord rzleżał do Niemca Woelperta i 
wynosił 104 Kg, 


KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS | COOK, 


Piotrkowska 68, tel. 170.70 


Wycieczka 
do WIEDNIA 


od 22 lutego zł, 95,— 


Inaguracyjna Wycieczka 
mis „BATORY” 3% 


21. IV 
ULGOWE PASZPORTY 


do Austrii, Czechosłowacji, Węgier 


Wycieczka s èe | 

a ĦHiszpanji | 
tranzytem przez Riwierę Frane iską 

od zł. 550— 


odjazd 1 marca 


R TWW E Y | 
Bilety ulgowe | 
do Paryża i Londynu | 


WIOSENNE TARGI KATOWICKIE. 
W «czasie cu 30 mala do 14 czerwca 1936 


r. odbędą sie na Śląsku tradycyjne Osmit 
Targi Katowickie urządzane staraniem Ślą- 
skiego Towarzystwa Wystaw i Propagandy 
Gosżodarczej (Katowice, Stawówa Nr. 14, 
tel. 800-71) 3 

Jest sprawą wielkiej wazi, by towar jak 
najliczniej mòg wskaząć na tych Targach 
swą dobrz jakość | zalety nietylko wobec 
ródzimej kuańteli lecz również wobec kòn- 
kurencji i konsumnetów zpoza pobliskiego 
kordonu. 

Ten właśnie wysiłek należałoby poprzeć 


że |zwracając szczęzólna uwage naszych wy- 


na 
u- 


twórców, przemysłowców i kupiectwa. 


w tem sposób przyczynili się we własnym 
interesie do rozszerzenia propagandy i zby 
tu towarów krajowych 


otrkowska 54. 


zawody saneczkarskie. 
GŁÓWNY $KRĘT RUNĄŁ, EM 


biegi na zamerzniętym rano torze odbyły 
się normalnie, W dzień zaczął wiać „Fóhn* 
(halmy wiatr), o temperaturze 15 stopni po 
wyżej zera. Główna ściana skrętu bawar 
skiego stajatą zupełnie wóbec czego zawo- 
dy odwołano, Ściana niedługo potem czę- 
ściowo zawaliła się. Zawódnicy opmściltowie 
czorem Garmisch:  Pegoroczne mistrzostwa 
saneczkarskie nie zostaną już rozegrane. 


EEEE PZDRZĘ DF ZZ PCAŻÓ R ZO PEP ZOOZŻZ I WZZĄ 
NOWE WŁADZE SEKCJI LEKKOATL. 
S, K. 5.41. 


Odbyło się zebranie sekcji lekkoatletycz- 
nej Strz. Klubu Sport.. Powołano na kierow 
hika sekcji p. Zatopiańskiego Tadeusza, 
zaś na zastępcę p. Richtera Heimiita, 


Śnieżkami do serci 


Kropla w marzu to pojęcie czegoś najm 
niejszego pod słońcem, ale „Kropla 
Mieka" to jest 100.000 litrów mleka na rok 
dla najmłodszej — niemowlęcej gałęzi rodv 
łódzkiego, jednak te 100.000 kosztuje 15 tys 
zł Skąd je wziąć, ażeby dzieciom tego naj- 
ważniejszego pokarmu nie zabrakło? 

Odpowiedź łatwa, 

Trzeba wstąpić w szeregi nowego sportu, 
który zorganizowała „Kropla Mleka" na za- 
sileńie swych funduszów. Sport zimowy 
rzucanie kulą śnieżną w znajomych i przyja 
ciół, by obudzić w nich zapał I zrozumienie 
dla tak pięknej instytucji, jak „Kropla Mie 
ka"! 


„RYBOSTAN RZEK WOJEWÓDZTWA 
ŁÓDZKIEGO“ 
Towarzystwa Przyrodniczego im, 
St. Staszicą, h 
IW niedzielę dnia 23 bm o godzinie 12 
w południe w sali Miejskiego Gimnazjum im 
J. Piisudskiego ul Sienkiewcza 46 dr Włodzi 
mierz Kulmatycki, kiórownik Pracowni Rybac 
kiej Państwowegoo Instytutu Gospodarstwa 
Niejskiego w Bydgoszczy wygłosi odczyt pt 
„Rybostan rzek województwa lódzkiego” 
"Odczyt przeznaczony jest dla kół przy- 
ródniczych i wędkarskich oraz szkolnych or= 
ganizaciji przyrodniczych 
Bliższych informącyi w sprawie odczytu 
udziela Towarzystwo Przyrodnicze im. St. 
Słaszica w Łodzi, Park Sienkiewicza, budy 
nek Miejskiego Muzeum Przyrodniczego. 


Odczyt 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski, — Romans 

‘Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Matżeństwo Loli 

Adria — Manewrv miłosne 

Amor — na ekranie: 1) Dama z nocnego 

klubu; 2) Walczązy jeździec 

Casino — Oskarżam cię, matko! 

Corso — Dzień wielkiej przygody 

Czary — 1) 
2) Kobiety w iepo Żvsiu 

Europa — Ostatnie dni Pompel 

Grana = Kino Dawid Cnonsyfield 

JAR -— na senie: Król walt; na ekranie: 
Człowiek dwóch światów 

Metro — Manewry miłosne 

Miraż -— Waciś 


Przedwiośnie — Walc dla ciebić 
Palace — Pepi 
Rakieta Szalonv porucznik 


Biała — Henbina Mari-a 
Sztuka — Sen nocy letniej i 
Zachęta — Niedokończona symfonja 


raa 
lewski (IKP) wysoko wypunktowat Dobra-|! 
w 
trzeciej rundzie znalazł się na deskach. Za- 


Wszystko dla czych 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. w 
NOWY JORK: loco 11-55 luty 11 42, ma- 


ama z: 11.38, kwiecień 11.12 


LIVERPOOL: logo y= 


- luty 5.96, ma- 


rzec 5.93, kwiecień 5.88 
Egipska: lóco —,—, marzec 8.70. maj 
8.48, lipiec 8.27 á 
BREMA, loco 13.68, marze: 1211, maf 


1246, lipiec 12.18 


Waluty, dewizy akcie 


Wahania kursów dewiz, 

Przebieg zebrania giełdowego był dość 
| ożywiony, ogólne usposobienie było niejedno 
+ odchylenia kursów stosunkowo nieżna- 
czne, 

Papiery państwowe bez większych zmian, 

Rozmiary obrotów papierami państwowe- 
mi były dziś bardziej ożywione, przyczem od- 
chylenia kursów były stosunkowo nieznaczne. 


Papiery procentowe. 


Dołarowa s. III 538.50, Konwersyjna 1924 
59.50, Kolejowa 1926 r. 5550, Dolarnwa 
1019 r. 77.50, Stabilizacyjna 1927 r. 638.18, 

Dolarowa 58.50, Stabilizacyjna 63.00, 
7% Państw, B-ku Roln, 83.25, 8% Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 1% BOK 82.25, 8% BGK 
94.00, 7% Obi. Kom. BGK 88.25. 8% Obi. 
Kom. BKG 94.00, 5⁄2% BGK 1 i 2—7 em. 
81.00,, 5'1% Obl, Kom. BGK 1, 2-313 N em. 
81.00, Ziemskie w Warszawie 5 serii 48.25, 
m. Warszawy 1983 r. 54.88, m. Kalisza 1985 
43.50, m. Łodzi 1933 r. 48.88, 8% Obl. Bud. 
B. G. K, 1 em. 93.00 


Zmienna tendencja dia akcyj. ¥ 


Zebranie giejdy akcyjnej bylo bardzie ruch 
liwe, nastrój panował niejednolitv. 

Bank Polski 97.00, Wegiel 13.00, Lilpep 
9.25, Ostrowiec 19.25, Starachowice 38.80 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 19. 2. — Urzędowa ceduta 
giełdy zbożowo = towarowej w Warszawie 

Pszenica jednolita 20.00 — 20.50, psze- 
nisa zbierana 19.50 — 20.00, żyto I stand. 
12.50 — 1275, maka pszenna gat | Jit. A 
9-20% 88.50 — 35.50, mąka żytnia wyclą= 
gowa 0-30% 20.00 — 21.00. mąka rażowa 
0-900: 15.75 — 1825 

POZNAŃ, 19. 2. — Urzędowa ceduta 
gieldy zbożowo = towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nienofowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 12,40 — 12.65, 
pszenica 18.25 — 18.50. mąka żytnia I gat. 
wyciągowa 0,30% 19.25 19.50, mąka 
pszenna I gat. lit. A 0,20% 31.00 — 32.75 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z kaszką Krakowską, sztuka mię- 
sa z sosem chrzanowym, naleśniki. 


WINSZUJEMY, 
utro. Leonowi, 
"Wschód słońca 6,42 
Zachód słońca 16,57 
Długość dnia 10.15 
Przybyło dnia 2,35. 
Tydzień 8. 


. 
—" 


POZ R "ECK (PY ZE ZO m 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętró, tel, 262-98, 


ad i — 11 | od 6— D wiets, w nladziele T świąta 
bd 9— 12.30 popi. 


DR, MED 


NIEWIAŻ$SKI 
Śpec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmaje od 8—11 rano ! od 5—0 wiecz 
w miedz, | święta od 9—]12 pp. 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych. moczopiciowych 
ZAWADZKA 6, 


tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 I 6—9, 
w niedziele t święta ad 8—1 w południe. 


a. — súde 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor, weneryczych, skórnych 
i aeksnalaych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz, 


ORADA 3 ZŁ. 


| Lekarz-dentysta 


S BERGMAN 


przeprowadziła się na 
Al. Kościuszki 39, tel. 148-24 
przyjmuje od 10—1 i od 4-7. 


nP MED 
JAKOBSON 
Chirurg 
Spec. Chirurgja Kostna 
Ura STERIINGA 22 (Nowo largow» 
telet. 174-42 


Dr. med. 
M. TAUBENHAUS 
AKUSZER * GINEKOLOG 
Zgierska 11 Tel 246-09 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 


Popierajcie Czerwony Anyi! 
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Ostrzegamy jaroszów ! mmm 


WALKA z BAKCYLAMI KOLI == 


RÓŻNORODNOŚĆ POKARĄÓW CHRONI OD CHORÓB, 


W gabinecie lekarskim chory, który 
skarZy się na zaburzenia żoł: ądkowe, na mi 
greny, zawroty głowy itp. przy oddawaniu 


moczu— słyszy odpowiedź: „To są zjawi 
ska wywołane przez bakcyle Koli. 

Co to są za DEE, które stają się co 
raz modniejsze, gdyż zaczyna się o mich 
mówić jako o chorobie XX wieku! Zajmują 
one specjalne miejsce w przyrodzie, dzię- 
ki ich nadzwyczajnermu rozpowszechnieniu 
znajdują się bowiem wszędzie, w ilościach 
wynoszących tysiące miljonów. Spotykamy 
je w ziemi, w powietrzu, w wodzie, w mle 
ku. Zalawałoby się, iż są nieszkodliwe, sko 
ro woda, zawierająca 50,000 kolibakcyłów 
na litr, uważa się jeszcze 

za wodę do picia. 

Bakcy! ten przy wprowadzeniu go do 
organizmu przez powietrze czy przez po- 
karm zaczyna się rozwijać z niesłycha- 
ną szybkością. 

Widzjmy pod mikroskopem, że wyglą 
da jak krótka i gruba laseczka, poruszają- 
ca się niezmiernie łatwo i zwinnie. Wśród 
wielkiej ilości bakteryj, znajdujących się 
w naszym organizmie i nie zawsze szkodli 
wych, gdyż jak wiemy, niektóre z nich po 
magają nam w trawieniu — bakcyle Koli 
wysuwają się na pierwsze miejsce, nie tyl 


PODSŁUCHANE 


Z ŻYCIA ZWIERZĄT. 

Rzecz dzieje się w sklepie ze zwierzęta- 
mi. 

— lle kosztwie ta papuga? — pyta klient 

— Sło złotych. 

— Sło złotych? To potwornie drogo! 

— Możliwie, ale niech szanowny pan weż 
mie pod uwagę, że ona mówi. Czy ma pan 
pojęcie jak to ciężko uczyć także bezmyśl 
ne zwierzę? Obecnie. jednak potrafi ona po 
wiedzieć zupełnie i wyraźnie: „O 
jesteś skończony idjofa!" 

Klient potrząsa głową: 

— Za to nie warto płacić stu złotych, Mo 
ja żona mówi mi to Ao równie głośno | 
wyraźnie przez caży dzień. Wezmę już le- 
piej tego pleska. Ile mi pan policzy za nle 

KJ 


— Też sto zoty 

— Cot'To skandal P pies nle u- 
mie mówić! żeby Khóć potrafił tak jak ta 
papuga powiedzieć: „Jesteś skończony idjo 
tal“. 

Kupiec uśmiecha slę. 

— Mówić isiotnie nie potrafi. 
sobie tak! 


Ale myśli 


ZAWIEDZIONA. 

— Ależ to niesłychane, panie Kaczynos 
Splamiłam sobie nową suknię, opierając 9 
pańską świeżo malowaną ladę sklepową. 

— Przepraszam panią, ale napis wyra 
nie brzmi: „Świeżo malowane". 

— jakżeż ja mam pamu wierzyć, kiedy 
na jajkach w pańskim sklepie jest także na 
pis „świeże jeja” a zawsze są zepsute. 
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ko dzięki swojej przeważającej liczbie, ale 
także dlatego, że są silniejsze i odporniej- 
sze od innych. 

Ciekawym jest fakt, że najbardziej po- 
datnym terenem dla nadmiernego rozwoju 
tych bakcyli są ludzie, należący do śred- 
niej klasy, mający więc pewien dostatek i 
wygody. Doświadczenia wykazały, że wł: 
śnie z tej sfery rekrutują się przeważnie 
chorzy, cierpiący na zaburzenia, wywołan 
temi bakcylami, 

Nie należy przypuszczać, 


wych i wywołują zaburzenia moczowe, 
Mocz normalny jest kwaśny i nie stano 
wi podatnego terenu dla rozwoju bakcylów 
Koli, Ale przez przyjmowanie płynów al- 
kalicznych stwarza się warunki sprzyjają- 
ce rozwojowi wymienionych bakcylów., W 
miarę jednak powiększania się alkalizowa 
nia moczu, bakcyłe słabną i znikają. 
Pokarmy możemy podzielić na dwa 
działy: jedne wytwarzają kw asy, inne są al 
kaliczne. Przez odżywianie się mięsem, 


że bakcyle , mocz staje się kwaśny, regime wegetarjań 


Koli są specjalnie szkodliwe dla ludzkiego |sko- owocowy daje mocz alkaliczny, 


organizmu i że dobrzeby było wynaleźć 


Ale dochodzimy do przekonania, że w 


jakąś surowicę, któraby je doszczętnie zni | niektórych wypadkach system czysto we- 


szczyła. Przećiwnie, przypuszczać należy, 
że są nam potrzebne, jak zresztą inne bak 
cyle. 

w każdej chorobie trzeba brać pod uwa 
gę mie tylko dolegliwość samą w sobie, 
ale wszystkie inne warunki, mogące sprzy 
jać, hub nie, rozwojowi choroby — i które 
stanowią mniej lub więcej pódatny dla niej 
grunt. Lekarz zatem z równą dokładno- 
ścią bada chorobę— jak chorego. 

Wiemy wszyscy, że w n organi- 
źmie znajdują się bakcyle Koli, a pomimo 
to jesteśmy 

zupeźnie zdrowi. 
Co zatem zachodzi, jaka zmiana następu- 
je na to, żeby dotychczas obojętne bakcy 
le stały się nagle szkodliwe i zagrażające 
zdrowiu? 

Dotychczas uważano, że zaparcie żo- 
łądka powoduje szkodliwy rozwój bakcy- 
lów Koli; obecnie lekarze są zdania, że 
stan zapalny, spowodowany/Kolibakcylami 
jest możliwy tylko w wypadku podrażnie- 
nia, zadraśjięcia kiszek. 

Wypadek ten 
silnych zaburzeniach żołądkowych, infek- 
cja bakcylami Koli wywołana jest przej- 
ścłowa i po pewnym czasie znika. 

Może jednak istnieć chroniczny stan 
rozdrażmienia kiszek, infekcja bakcylowa 
jest więc również chroniczna i powraca sta 
le w pewnych dłuższych lub krótszych od 
stępach czasu. 

Stan ten spotykamy u osób cierpiących 
na zaparcie żołądka, a to dlatego, że pro- 
wadząc nieracjonalny tryb życia i nie dba 
jąc o higienę trawienia, chorzy ci składa- 
ją wimę na kiszki i żądają od nich normal 


nego funkcjonowania, „dostarczając im 
przeczyszczających środków. 
Nadmierne używanie tych wszystkich 


środków, czy to będą pigułki, proszki, wo 
dy lub mikstury, doprowadzają niechybnie 
do rozdrażnienia błony śluzowej. To samo 
można 

powiedzieć o enemach. 


Często choremu wydaje się, że kiszki są 
„leniwe“ | że należy je do czynu podnie- 
cać, zamiast; przeciwnie, łagodzić uspo- 
kajać i ułatwiać wypróżnienie. 


Mamy zatem zaburzenia kiszkowe na- | 


tury kolibakcylowej, bakcyle 


krew przedostać się mogą do dróg moczo | 


Powieść kryminalna, 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je- 
den z przechodniów p. Dahowsk* zabrał ją 


do domu. 


W drodze zatrzymali się jeszcze 
przed budką z papierosami» poczem Z 
wyciem klaksonu zajechali przed „Atlan 
tydę*. Zaledwie stanęli, z kawiarni wy 
szła nadkomisarzowa. 

Na widok Żubra przez twarz jej prze 
winą? się kokieteryjny uśmiech. Podobał 
się jej ten wytworny młodzieniec a je 
go niezwykła uroda pociągała ją jak ma 
gnes 

— Dzieńdobry panu. panie bandyto!— 
przywitała go żartobliwie, 

Żubr zdążył już zapomnieć. że nadkc 
misarzowej został przedstawiony. jako 
Feliks Winter, nieco wiec zaskoczył go 
ten przydomek, Ale nadkomisarzowa 
trzepała dalej: 

— Przecież pan nazywa Się tak samo 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs. 


jak ten sławny bandyta: I sam pan się 
robi sławny: Mąż mi już opowiadał: jak 
żeście wojowali z bandytami. 

— No, wsiadajmy! — przerwał nadko 
misarz. — Gdzie chcesz jechać? — zwró 
cił się do Żony. 

— Wszystko mi jedno — wypaliła bez 
namysłu — byle szybko.. 

Słupianek uśmiechnął się pobłażliwie 
i nacisnął starter. 

Żubr zorientował sie odrazu: że nad 
komisarzowa usiadła cokolwieczek za 
blisko, Nie śmiał jednak drznąć. a tem 
bardziej poprawić sie na siedzeniu. Od 
sunąć się nie miał gdzie». 


— Cóż pan taki milczący — zagadnę 
ła go nadkomisarzowa po krótkiei chwi 
li jazdy. 

Żubr uśmiechnał sie uprzejmie choć 
trochę z przymusem 

— No, cóż, proszę pani, O czemże my 
możemy mówić, policjanci. Sprawy służ 
bowe są tak niecickawe,.- 


— A innych pan nie ma? — zapytała 


zdatzyć słę może przy ; 


|. 


getarjański nie jest odpowiedni: znamy wy 
padek dwojga chorych, uprawiających su 
rowy regime wegełarjański, którzy obje- 
chali świat, lecząc się na zaburzenia dróg 
moczowych natury kolibakcylowej; zostali 
wyleczeni: przez regime normalny (mięsą 
i jarzyny), dzięki któremu mocz stał się 
normalnie kwaśny, 


Do pokiabmiój wytwarzających kwas | 
należą zatem: mięsa, ryby, jajka, masło 


rszelkie tłuszcze, sery, czarny chleb, su- 


s 
+ ma jarzyny, ryż, orzechy włoskie, śliw- ` 
ki. 


Alkaliczność wzmaga, się przez”przyjmo 
wanie jarzyn wogóle, kartofli, zielonych ja 
rzyn, białego chleba, wszystkich owoców 
oprócz wyżej wymienionych. 

Herbata, kawa, cukier, wody mineralne 
są alkaliczne, przeciwnie wino, wytwarza 
kwas. Pamiętając o tem, nie powinniśmy 
popadać w przesadę, która stać się może 
przyczypią nadmiernego rozwoju Kolibak- 
cylów przez stworzenie im podatnego grun 

tu, y wst 


” na) 


pen 


Pracowitość jest bezsprzecznie jedną z 
największych zalet człowieka jednakże nie 
idzie ona zawsze -w parze z umiejętnością 
pracy, Są przecież ludzie, którzy się popro- 
stu zapracowują, nie mają chwili wytchnie- 
nia, wiecznie się śpieszą, gonią, irytują i 
mimo to praca ich nie daje 
zupełnie pozytywnych rezułtańów. 

Są natomiast też i tacy którzy nim za-- 
biorą się do pracy, przemyślą ją, ułożą so- 
bie program i następnie spokojnie punkt po 
punkcie wykonywują. I ci ludzie napewno 
więcej zrobią, nie męczą się tak straszliwie 
i nie denerwują otoczenia. 

| Praca powinna być planowa i wykony 
wana bez hałasu i irytacji, która udziela się 
otoczeniu, które. daje niekiedy takiemu pra 
cownikowi wcale niepochlebne przezwiska, 
To też przedewszystkiem miłujmy nasz 
warsztat pracy i szanujmy nasze zdrowie. 
„Taka bezplanowa praca nietylko nie daje 
nam zadowolenia ale jak się później okazu- 
je, przysparza nam jeszcze więcej roboty. 
gdyż w ciągłej bieganinie i denerwowaniu 
się niepotrzebnem niejedno się nam zepsuło 
i trza od początku rozpoczynać. 


a: praca 


PZYJALIÓKKA CZETWONOWIOSODO |. 


daje dobre wyniki. 
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Szkołą dla wyrobienia w sobie pr="tvcź 
nego zmysłu pracowitości jest bezwątpie* 
nia gospodarstwo domowe. Napewno każe 
da z pań domu przekonała się, że gdyby 
nie przeprowadziła yu siebie jakiejś racjonal | 
nej organizacji, to w niedługim czaste za--| 
pracowałaby się na śmierć, 

Taka bezplanowość do 
dza nas w błąd. Widząc 
gonioną kobietę, mimow: 
w rodzaju troski, że „on 
pracowana“ Tymczasem 
knięciu cóż się okazuje:/ 

niecałkiem 5 
kurze niestarte, bielizny 
peracji stosy całe zabi. 
krzesła, — Trudno, nic 
stkiego zaraz zrobić — 
przez myśl. Jednak dc 
nie innego zdania! Po 
wygląda, bo mama m. 
chu nigdy niczego nie 
ona już jest taka! 

Taka pracowitość n 
gromną wadą, której n: 
zbyć. 


"4a 


EM Sprzedana żona kacy 


Douglasa 'Sargenta, jego drobną postać i 
ognistą brodę, zna każdy na wschodnich brze 
gAch Australji, Jest on właścicielem już chy- 
ba półwiecznego maleńkiego kutra, którym 
jeżdzi sobie po oceanie, odwiedzając wszyst- 


į kie maleńkie wysepki Polinezji i prowadząc | bil znów do brzegów Knivetoku, nłosą 


z tamtejszą ludnością korzystny handel za- 


mienny, Całą załogę statku stanowi młody | butelkami wina, Gdy wódz Tainan miał } 


Nowozelandzzyk, 

Otóż „kapitan ogień" (zwano go tak dla 
rudej brody) upodobał sobie szczególnie wy- 
spę Knivetók. Tam bowiem mieszkała wy- 
brana jego starokawalerskiego serca — 


Baza brytyjskiej marykakki Poneej: 


- pn "r 
BE ML I 


te przez | Jedno z ostatnich zdjęć z Adenu, ważnego punktu strategicznego brytyjskiej marynark 


wojennej. 


kokieteryjnie, pokazując ładne zęby w 
szerokim uśmiechu. 

— Jeśli chodzi o panią — rzekł Zna 

ząco Żubr — to narazie nie mam». 

— Niech się pan postara — zniżyła 
lekko głos; aby nie dosłyszał mąż, sie 
dzący przy Kierownicy 

— Obawiam się... że to będzie bardzo 
trudne 

Porobno. 
ja — prowokowała go» 
się jeszcze trochę. 

Żubr obrzucił ją lustrującem spojrze 
niem, Mogła się podobać. Owszem. Mia 
ła ładne ręce, ładnie wvkrojone usta a 
złekka „zrobiens* oczy miały w sobie 
dużo uroku prawdziwej kobiecości. 

— Łaskawa pani — rzekł wreszcie: 
— Obawiam się, że gdybym nawet by? 
niewiem jak odważny — tuby mi szczęś 
cie nie chciało sprzyjać 

I rzucił wymowne Spojrzenie w Stro 
nę nadkomisarza Słupianka, 

Nadkormiisarzowa spostrZezła się, że 
nieco za daleko przeciągnęła ten flirt 1 
postanowiła obrócić wszystko w żart: 

— Jakto: tu? A o czem pan właści 
wie myślał? — zapytała załupia rant. 

Ale Michał Żubr nie dał sie zbić z 
tropu. 

— O tem samem, co i pani —- 

— To znaczy: o czem? 

— O tem» żeby mieć z pama takie 
wspólne sprawy» do których byłaby po 
trzebna odwaga z mojej strory.+ 

— Pan jest nieznośny . 

Michał Żubr schylił się : pocałował ją 
w rękę którą mu zreszta wyrwała, 


odważnym szczęście sprzy 
przysunąwszy 


odparł. 
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Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2) 


— To potwierdzam skwapliwie — 
rzekł — i chciałbym. żeby. potwierdzili 
inni. 

— Jacy inni? 

— No, naprzykład. mój imiennik Fe 
liks Winter. Bardzobym był zadowolony 
żeby i on przyszedł do tego samego 
przekonania o mnie, 

— O! To byłoby 
nadkomisarzową, 

— Dlaczego? 

— Byłoby bardzo źle — powtórzyła— 
zdyby Feliks Winter miał o panu to sa 
mo zdanie, co i ja. 

Żubr spojrzał na nią, poczem oboje 
rozeŚśmiałj się szczerze. 

Po małej chwili dojechali już 
pszczyńskich lasów i nadkomisarz 
trzymał auto. 

— Ja myślę — odwrócił się do siedzą 
cych za nim — że tu wvysiądziemy i pój 
dziemy spacerkiem w las? 

— A.. dobrze — odpowiedziała mu 
żona — tu jest dość ładnie 

Wysiedli wszyscy troje i ruszyli po 
przez wykroty, korzenie i rowy» zbiera 
jac po drodze kwiaty. 

W promieniach słońca: chvlącego się 
już ku zachodniej stronie nieba las wy 
glądał dostojnie i bardzo nastrojowo: 
IZdala dochodził głos kukułki od czasu do 
czasu odzywała się podejrzliwa i ostroż 
na sójka. w gąszczach kląskały makoląg 
wy, najwyraźniej ucieszone piękną po 
godą, 

Od schnących już mchów bił odurza 
jący zapach kasu.. 

— Jak chcecie, moi państwo — to idź 


bardzo źle — rzekła 


do 
za 


y Za redakcje 
Za wydawnictwo 


piękna Tal: 
królowa piękności swej wys} 
Tainana, właściciela: czterech ża. 
narowej tuszy. 

Pewnego dnia czerwonowłosy kap. 
zem ze swym marynarzem kosz, naładów, 
dobrze w głowie, kapitan zaproponował? mu 
następujący interes: chce kupić od niego żo* 
nę Talę i dać za nią 100 dolarów, ubrane 

kapitańskie, szablę, tombakowy zegarek t 10 
butelek wina. 

Kacyk nie myślą długo. Wziął zapłatę I po 


wiedziat lakonicznie do Tali: „Pójdziesz £ 
możnym białym panem“, Tala nie protesto4 jb | 
wała. tr 


Kapitan zawiózt. swą ukochaną na matą | > 
bezludną wysepkę, gdzie już przedtem urzą“ 
dził sobie śliczny domek i przepędzł z nią 
niczem nie zamącony, imłesiąs miodowy. 

Ale tymczasem na wyspie Knivetok wys 
buchł bunt. Młodzi ludzie, którym Tala nid 
była zbyt niechętną, oburzyli się na kacyka, 
który dla zysku pozbawit wyspę jej najpięk« 
niejszej kobiety i postanowiji Talę c 

odehrać kapitanowi. 
Wielka ródź wojenna z dwudziestu wojownia ul. P 
kami wyruszyła do wyspy kapitana. „Kapitan | <= 
ogień“, mimo swego pseudonimu, bynajmnief | 
nie grzeszył odwagą I wystar Talę wojowni< Žu 
DRA 


k 


kom naprzeciw, by dyplomacją złagodzira zal 
targ. Ale młodzi brunatni wojownicy nie znall 
się na obyczajach międzynarodowych, Popra 
stu złapali Talę, zanieśli do swej łodzi  od< Biało 
jechali, A Tala — o, podła — onie się ną roze 
radośnie. miedz £ 
Gruby Kåsyk otrzymał swą żonę spowro+ Tree 
tem, ale czerwony kapitan zaskarżył go 6 Żubr M d 
zwrot sumy sprzedażnej. Trudną tę sprawę wz l e 
rozstrzygnie wkrótce komisarz angielski, `“ Iņ Ar 7 
iak: 
hiony za 
cie dalej — odezwał sie w pewnej chwi Bgrodze: 
li nadkomisarz. — Ja tu zostanę... 4 przył 
— Oho! — rozcśmiała się Żona. "* 
Mojego pana i władcę już rozebrało,. | 
Niech tylko zobaczy kas i świeże powię 
trze — zaraz śpi. 
Żebyś ty była tak chronicznie nie 
wyspana, jak ja — tobyś tak samo zasy, 
piała w każdem doxodnem migjscu. [prowadze 
Nie namyślając się długo, nadkómi | bjanis w: 
sarz rzucił płaszcz pod drzewo i zawo Miezadow 
łat jeszcze do odchodzacych: Zlonków 


— Tylko pamiętajcie że za kwadrans Fównież 
ósma ja muszę być w biurze. ierwszy 


Pabjar 


W chwilę później zarośla dddzichły zm 
TR 


Żubra i nadkomisarzowa od zasypiające 
go już męża. 

Między dwojgiem młodych zapanówa 
ło krępujące milczenie. Szli. iak dotych 
czas. przyczem oboje udawali. że są za 
jęci kwiatami, Ale. 

Gdy już odeszli dość daleko od miejsca” 
w którem został Słupianek — nadkomi 
sarzowa stanęła i zaczęła nadsłuchiwać 
Zdaje mi się. że słychać nag 
klakson... 

Żubr wytężył słuch. Jednakże uporcz? 
we nadstawianie uszu nic mu nie pow 
działo. Słychać było tylko ptaki į cich 
szum lasu Nic ponadto. 

Ale w tejże chwili zauważył. że +46 
komisarzowa jest bardzo blisko» Že zro 
biła jeszcze jeden krok w jego strong.. 

— Boję sie — rzekła wreszcie. 

— Czego się pani boi i 

Utkwiła w nim oczy zdziwione i zlek, 
ka drwiące 

— Pana « + 


(d c. n.) 


odpowiada: Roman Furmański- 
odpowiada: Władysław Stypułtkowski ~ 


